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1  import i no efisport*
Gdy Rząd dr. Ponikowskiego, licząc sie z da- 

nenii, jakie posiada M inisterstwo spraw  zagr., dą­
żył w  sprawie wileńskiej do uzgodnienia intere­
sów Państw a ze stanowiskiem koalicji — to na­
rodowa demokracja w  zapamiętałej chęci obale­
nia gabinetu, zignorowała zupełnie wzgląd na 
m ocarstw a sprzymierzone. .Odsłania to znowu 
jedną z fatalnych przyw ar polityki narodowo- 
demokratycznej: jej dwoistość.

Przew ódcy tego stronnictwa, kierownicy o- 
pinji, a często i na urzędowych stanowiskach dzia­
łający mężowie stanu miewają dwa oblicza. Jed­
no groźne, wojownicze, nieustępliwe, w yrzuca­
jące z ust grzmoty słów iiltra-patrjotycznych, 
drugie uśmiechnięte, ustępliwe niemal pokorne,
0 ustach złożonych zawsze do uprzejmych i słod­
kich słów. Pierw sza tw arz służy na użytek kra- 
’jowy — druga na użytek zagranicy.
: Komu więc i na co to potrzebne? To pierwsze
buńczuczne oblicze, do okłamywaniu łatw ow ier­
nych mas, to drugie układne’ do am yszam brow a- 
•nia u obcych potencji. I jedna i druga „potrze- 
ba“ są istotnie wcale... niepotrzebne- Za wiele u- 
rojeń mamy w naszeni życiu polityczncm i za 
wiele miękkości wobec przeciwników, a naw et 
kontrahentów.

Są to echa psychiki z niedawnych jeszwze 
czasów Polski ujarzmionej. Trująca atmosfera u- 
.cisku, otaczająca nas zewsząd, wym agała jako < 
przeerwdawki wzmożonego pokarmu nadzicji, a i 
nawet żywienia się ułudą. Dziś jesteśmy wolnij
1 nie .potrzebujemy środków sztucznie podtrzym a- j 
jąeych odporność naszego organizmu duchowe- j 
go. Dziś możemy i musimy sami kierow ać r to ’ 
odpowiedzialnie naszą gospodarką polityczną
i społeczną, a do tego trzeba oczu bystrych i gło­
w y jasnej, by nie chybić, i trzeba praw dy szu­
kać, prawdę kochać, prawdą żyć — i po jej sze­
rokich drogach chodzić, a nie manowcami 
kłamstw. Kłamstwa są własną niewolą duszy — 
odbierają jej siłę w obcowaniu z innymi. A my 
dzrś musimy tembardziej być duchowo 'woim i 
mocni, że z  wolnymi i potężnymi narodami mu­
simy obcować. I dlatego skończyć w ypada z 
dwoistością polityki z czasów niewoli, z polityką 
na i®port i na eksport.

Narodowa demokracja będąc stronnictwem 
licznem i w ptyw ow tm , stronnictwem, które czę­
sto staje u steru — a stale obsadza swymi ludźmi 
szereg placówek w  kraju i zagranicą — w yrzą­
dza tą dwulicowością nieobliczalne szkody.

Dyplomata narodowo-dem okratyczny w sia­
dając w  W arszawie do sleepingu, śpiewa — „Nie 
ciamy ziemi, skąd nasz ród!“ — ale już w dwie 
doby później na Quai d‘Orsay w  Paryżu, iub 
w Foreign Office w Londynie chowa do walizki 
spiżowe, serce, a wkłada w pierś serce z wosku, 
przeznaczone na ekspoiL. W  kraju jednak stron­
nictwo wciąż jeszcze podawania tern spiżowem 
sercem. I tak się dzieje, że uroczyste przyrzecze­
nie: „Nie dam y!“ jest tylko krajow a formą czasu 
przyszłego, do którego zagraniczny czas teraź­
niejszy brzmi „dajemy1*.

Kilka przykładów.
Rok 1919, piąty lipca. Pan Dmowski składa 

przedstawicielom entente‘y  projekt w sprawie

wschodniej Małopolski — powiedzmy bardzo libe­
ralny. Ale w  kraju o tem się uic mówi...

...Z pewnością, gdy .pojawi się projekt rzą­
dowy w tym przedmiocie, projekt niewątpliwie 
mniej' hojny i grzeczny tiiż plan p. Dmowskiego— 
pierwsi rzucą anatemę na rząd panowie ze Zwią­
zku ludowo-narodowego.

A przyjęcie tak niekorzystnej granicy polsko- 
czeskiej przez Paderewskiego, w trzy  dni po 
przyjęciu przez Rząd polski do wiadomości przy­
znanej nam granicy korzystniejszej?

A pełne rezygnacji stanowisko p, Grabskie­
go w Spaa? Lecz przejdźmy do spraw y litew­
skiej.

Kiedy generał Żeligowski zajmował Wilno 
i wypędzał Litwinów z zagrabionej bezprawnie 
ziemi — p. Paderew ski i zagraniczni przedstawi­
ciele polscy przekonań albo całkiem, albo mnicj- 
więcej narodowo-dem okratycznych, rwali sobie 
w łosy z powodu tego „niesłychanego kroku, któ­
ry kompromituje nas w oczach zachodu...*' W  kra­
ju ludzie tego samego wyznania partyjnego gło­
sili ostro aneksionizm bezwzględny i brak tego 
aneksjonizmu -poczytywali za zle Naczelnikowi 
Państw a.

Znowu w sprawie wileńskiej.
Gdy pojawił sie projekt Mym ansa, korespon­

dent Rzeczypospolitej z P aryża p Korab-Kuchar- 
ski atakow ał w każdym liście prof. Askenazcgo, 
że nie zwalcza tego projektu dość mocno i umie­
jętnie. Ten sam p. Korab-Kucharski, w spółpra­
cownik Rzeczypospolitej, w swoich listach z 
Genewy do „Matina“, atakow ał tegoż prof. Aske- 
nazego za to, że zwalcza m ądry projekt p. Hy- j 
mansa („le sage projet du monsieur Iiym ans“).j 
Zdawało się, że dalej w dwulicowości posunąć j 
się nie można.

A jednak.... Sprawa wileńska to istny rekord*

w owej dziedzinie. Krzyczy , się gwałtownie, że 
Rząd i Belweder chcieli zgubić Polskę, wykonu­
jąc, skrupulatnie to, co z jednej strony orzekł Sejn! 
Wileński, z drugiej zaś Sejm Rzpltej, jego komi­
sja spraw  zagr. i konstytucyjna. Rzucono gromy 
na zakusy federacyjne, węsząc je w pojęciu „s.a . 
tu-tu", a puszcza się w niepamięć, jak to swego 
czasu narodowa demokracja wobec zagranicy 
była sarna rzeczniczką idei federacyjnej, gdy sta­
ła u steru rządów. Więc przypominamy tylko 
fakt, o którym publicysta i historyk tego obozu 
p. St. Kozicki pisze („Sprawa granic Polski na 
konferencji pokojowej w Paryżu 1919 r-“, str. 
119.): „P. Paderewski był zwolennikiem federa­
cji. Pragnął utworzenia państwa litewskiego i ii- 
kraińskiego i złączenia icli węzłami federacji 
z Polską" itd. Mowa tu o występach Paderew ­
skiego w Komisji do spraw  polskich w Paryżu.

A konsekwencje takiej polityki?
Obalamuca ona tylko świadomość narodo­

wą, wmawia w naród, ż-e przedstawiciele źle mo- 
ntą jego interesów, żc zatem można na rynku 
in ię<tey liaroać) wy m osiągnąć znacznie wyższy 
kurs naszych w pływów i zdobyć niesłychanie 
'wiele, a równocześnie na tym samym rynku mię­
dzynarodowym nie tylko wyrzeka się piotrową 
metoda własnej w iary i spraw y, ale wręcz u- 
trudnia się zastępcom Polski walko o jej prawa 
narodu-

I tak urabia sie za granicą Polsce opinie 
kontrahenta, z którym  niema się co. liczyć, bo 
wszystko można mu narzucić. W Polsce zaś pod- 
budzaniein apetytów , których rzeczywistość ani 
zaspakaja, ani zaspokoić nie moża—w ytw arza sie 
ferment niezadowolenia i podkopuje zaufanie spo­
łeczeństwa do dobrej woli i rzetelnej wartości 
wszystkich wybitniejszych ludzi.

Tworzenie nowego gabinetu.
W arszaw a. (Teł. wł.) Obrady w torkowe za­

kończyły się powierzeniem przez Konwent senio­
rów misji utworzenia gabinetu dr. Ponikowskie­
mu, który zastrzegł sobie czas do namysłu dc

dziś. Gdyby nie przyjął tej misji, istnieje plan p( 
wołania gabinetu z generałem  Sikorskim r 
czele.

Konwent seniorów.
Warszawa.  (PAT.) —Posiedzenie konwentu 

seniorów pod przewodnictwem M arszałka Sejmu 
Trąmpczyńskiego rozpoczęto sie wczoraj o godzi­
nie 5 popołudniu. — Obradowano nad spraw ą u- 
tworzenia nowego gabinetu. Marszałek skonstato­
wał, że 'poruszona na wczorajszem usiedzeniu  
kowwentu przez P. S. L. propozycja utworzenia 
gabinetu koalicyjnego chybiła celu. Wobec tego 
należy przejść do utworzenia gabinetu parlamen­

tarnego. opartego na większości bądź też gabine­
tu poza parlamentarnego. — Chęć przystąpienia 
do utworzenia gabinetu większości w yraziły 
stronnictwa prawicowe oraz P. S. L. (Niektóre 
stronnictwa z pewjnenii zastrzeżeniami). Dla omó­
wienia warunków porozum ienia stronnictwa ic 
wydelegowały po jednym przedstawicielu, którzy 
mają rozważyć możliwość utworzenia gabinetu, 
opartego na większości.
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W arszawa. (PAT.) O godz. 7 wieczorem ze­
brali się ponownie czknjkovv ie konwentu senio­
rów' pod przewodnictwem M arszalka Trą-m-pczyń- 
skieg-o. Narady przedstaw-iciełi prawicy i oemnim 
■fliie dały żadnego wyniku. ~  W szyscy ckrsz-li do 
przekonania, że chi się utworzyć rząd tylko poza- 
parla me u ta n ; j •. Ma rs za k  k pos t a w  i 1 ka n dy da t > -ją 
1>. Plucińskiego, orez sześciu Wojewodów. Ani jeJ 
dina nie znalazła poparcia stronnictw p. Phidńsk-i 
zaś droga telegraficzną zawiadomił, że do W ar­
szaw y prayjccliać nie może, gdyż jest bardzo za­
jęty w Gdańsku. Wobec tego wystroi eto kandy­
daturę p. Ponikowskiego. za którym oświadczyły 
się następujące •stronnictwa PSI— PSL. lewica, N. 
iZ. L., P. P. S., W yzwolenie. N. P. R., Zjednocze­
nie mieszczańskie i K, P .’ razem 247 głosów. 
Przeciwko kandydaturze p. Ponikowskiego w y-po- 
wiedzżał J s i ę  stronnictwa: Z. L. Nip Cli. d., Klub 
Dwbawo-w-icza, Katolicki klub nauodowy, razem 
135 głosów. Żydzi i  Niemcy uzależnili swój sto­
sunek do p. Ponikowskiego od konferencji, którą 
zamierzają z nim odbyć- Pp. Skulski i Ross et o- 
■świą-dtzyii przytem , że głosy swoje uzależniają 
od rychłego załatwienia przez p. Ponikowskiego 
spraw y wileńskie:.

Zamykając posiedzenie M arszałek oświad­
czył, że po porozuTmermi się z p. Ponśkowłskhn li­

da się natychmiast do im!\vedur-u, aby  przedsta­
wić Naczelniku v. i Państw a kandydaturę p. Poni­
kowskiego. Jednocześnie pan M arszałek w yzna­
czy! następne posiedzenie konwen-ru seniorów nu 
dziś. tj. w e .środę, S. bm., o godz. 10 rano.

WarszaWa. (PAT.) Marsztdek Sejmu Trąmp- 
czyński po zamknięciu posiedzenia Konwentu se­
niorów udał się do P r czy depta Ministrów Poni­
kowskiego, i zawiadomił go o przebiegu i uchwa­
le wieczornego posiedzenia konwentu seniorów.

#
Korespondent „Gazety Porannej" donosi pod 

d. 8. bm. Na konwencie seniorów, gdy-- M arsza­
lek oznajmił, że wedle imoruuicyj M-i rastra spraw 
zagranicznych aneksja WHeńszczyzny Ł e z  za­
strzeżeń w yw ołałaby jak jrajujemniojsze w raże­
nia. — Gdy M arszałek zdawał spraw ę z rozmowy' 
z Ministrem Skirmunt&m przcdsta\vici.e!e p raw ity  
\vyb*dmęli śmiechem. Pu. Duinuiow-ńcz, Lutosła­
wski, Maciejewicz i Mar ja n Seyda zaczęli grom ­
ko wołać, . że złe wrażenie w śród wielkich mo­
carstw  nic nie szkodzi. Można sobie z tego nic nic 
robić, — Na to p. Diamand zawołał: Tu macie pa­
nowie -odwagę śmiać się. Należy udowodnić, ezy- 
b yśdc  -to -potrafili w Sevres. Popróbujcie to tam 
uczynić. (Głos: Już próbowali w

Opinja państw ententy.
W e ,* ,  V (PAT.) W czoraj o godz. I popołu­

dniu zgłosili się do Ministra, spraw  zagranicznych 
Skirrńunta posłowie włoski Tommasmi, francuski 
Panafie-u i a-ngwlsk-i Mac Miller, aby w  imieniu 
swoich rządów przestrzec Rząd polski, że z a ­
twierdzenie przez Sejm Rzeczypospolitej prostej

aneksji SZiemi Wileńskiej (a-n.nex.ion pure ei s:im- 
,pl<) w yw oła jak najgorsze -wrażenie (tin effet de- 
iplorable). P  .Skirmunt przyjął to oświadczenie do 
wiadomości z tem, żc ic w łaściw ym  czynnikom 
zakomunikuje.

W arszaw a. (PAT.) —Biuro prasowe Minister­
stwa spraw  zagranicznych komunikuje: Naczelnik 
Państw a podpisał dokument ratyfikacyjny. - kon­
wencji” zaw artej w  P aryżu  21. lcwdet-ńa 1921 po-,
'm iędz-yfPołską i wołne-m Ttnastsrfi Gdańskiem z 
jfedńefa Niemcami z drugiej sfrońy \v s p ra fde u- 

; regulowania kwestji wynikających z art. S9 i 98 
traktatu  wersalskiego, tj. tranzytu pomiędzy Pru- 

icami wschodnimi i pozostałą częścią Niemiec przez 
:terytorium  Polski i Gdańska, jak również między 
Polską a Gdańskiem przez P rasy  wschodnie. Do­
kument ratyfikacyjny został posłany do PaTyża 
celem w ym iany na dokument niemiecki. W  dniu 
dokonania wym iany konwencja stanie się praw o­
mocna, a poszczególne jej rozdziały dotyczące 
różnych rodzajów lokomocji, wejdą w  życie w  
przewidzianych terminach, mianowicie tranzyt 
wojskowy po upływie 'miesiąca, tranzyt samocho­
dów i motocykli oraz żegluga po upływie trzech 
miesięcy, tranzyt kolejowy uprzywifejowany, tj. 
odbyw ający się w specjalnych pociągach bez obo­
wiązku posiadania polskich wiz, wejdizae w życie 

, 1. czerwca, a w raz ż nim tranzyt pocztowy. Zwy- przepisów konwencji. 
;k ły  tranzyt kolejowy, tj. tranzyt pociągami nic

przeznaczonymi specjalnie do tego celu, będzie u- 
ruehomiony dopiero1 z  chwilę zawarcia z Niemca­
mi um owy dotyczącej sąsiettzkiógo raćfiu kólćjb- 
wfS$. Wejście w  życie kony^eńcji me Wprowadzą 
większych zmian w  stanie Obłonej ' -korniimika-cj!-. 
między Niemcami a Prusam i wścho-dniemi, ponie­
waż funkcjonujące obecnie ka!ejOAve prowizorium 
tranzytow e zaspokaja potrzeby ruchu zarówno o- 
sobowego jak targowego, wprow adzi natom iast 
pewne ułatwienia natury pasportowei, oraz ruch 
samochodów i statków. —- Celem rozstrzygania 
wszelkich wątpliwości mogących się nastręczyć 
p rzy  interpretowaniu postanowień konwencji, — 
wielce skomplikowanych, nie mających preceden* 
su w dziedzinie-stosunków międzynarodowych- — 
będzie powołany do życia trybunał' rozjemczy z 
siedzibą w  Gdańsku, składający się z jednego sę­
dziego polskiego, jednego gdańskiego i jednego 
niemieckiego, tudzież arbitra, wybranego przez 
strony kontraktujące. Trybunał ten będzie rów­
nież mógł rozpatryw ać spory mogące wyniknąć 
między stronami z racja stosowania w praktyce

Wiadomości telegraficzno.
Drezno. (AW,) „D resdener Nachricht.'1 c- 

trzym ały od Kappa, przyw ódcy pańriętuej rew o­
lucji marcowej w  Berlinie prośbę o umieszcze­
nie następującej notatki: „Donoszę, że zgłoszę
się dobrowolnie przed sąd Rzeszy, o ile moje 
bezpieczeństwo zostanie zagw arantowane". Z 

'Berlina donoszą, że sąd Rzeszy o łr/ym ał ana­
logiczne pismo Kappa.

W arszaw a. (AW.) Zapowiedziane na wczoraj 
'przedpoł. posiedzenie Konwentu seniorów zostało 
przez M arszałka odroczone do godz. 5 popoł-, ze 
względu na to, że kluby nie mają jeszcze ustalo- 

, nej koncepcji większości partam entam ej. P róby 
zmierzające do ustalenia takiej większości są 
w toku.

Warszawa. (AW.) Celem poprawy finanso­
wej gospodarki Państw a, utworzona ma być Ko­
misja długu państwowego, złożona z wybitnych 
znaw ców  finansów państwowych.

Warszawa. (AW.) 8. bm. .przybywa tu na
skutek zaproszenia przez Rząd polski p. Ochaslu, 
wiceprezydent Izby handlowej w  Tokio, wybitny 
działacz na połu przemysłowem, członek misji 
japońskiej, która z ramienia swego rżądu zajmuje 
się badaniem stosunków ekonomicznych w Euro­
pie- Ochashi przybył w celu zbadania sytuacji 
ekonom, w Polsce. Na cześć gościa odbędzie sie 
9. bm. o godz. 2-30 w resursie obywatelskiej śnia­
danie, wieczorem o 9 pp. Minister Skirimmt i W i­
ceminister przemysłu i handlu Strassburger w y ­
dadzą obiad na cześć gościa. P. Ochashi będzie 
zbierał m ateriały, mogące posłużyć do naw iąza­
nia stosunków handlowych połsko-japońskich.

liczą
Od dyrektora Robót publ., inż. K. R ogoziń-1 prasy, zarzutu, jakoby „meprzedsięwzięto żad- 

'jskiego wobec podniesionego, przez pewne organa nycli środków -zaradczych" dla zapobieżeniu kata­

strofie wywołanej wylewami, otrzymujemy -na­
stępujące -informację:

Okręgowa Dyrekcja R. P. — r-oaporządze- 
u-jttfn z 29. gr-udysa 1921. L. IV—-12976 w y d a la ' 
owVm podwładnym orgaii&ms technicznym, t. i. 
Państw ow ym  Zarządom drogowym .zarządzenia, 
dotyczące ochrony objek-tów ńir-zed pochode-rn lo­
dów w okrasie zimowym i wiosennym. Państw o­
wo Zaraąd-y drog-owe poszczególnenri swemi s.pra 
wozdanśami doniosły o wykonaniu tutejszych za- 
■rządzeń, a wrięc są niezbite dowody w aktach, że 
■nic nie zaniedbano, że potrzebne zarządzenia 
wcześnie, bo jeszcze w gradmiu 1921. wycmiŁ. 
obiekty przed pocłtoda-md jodów zabezpieczono, a 
iniiino to, jak i gorliwego, zajęcia sic akcją raiim- 
Icową przez wojskowość, która w szędrie jawiła 
się przy  zagrożonych objcktach, cały szereg wię- 
kszycli i mniejszych mostów fale ‘wezbranych 
wód uniosły.

Pow ody katastrofy są łatwe do zrozumienia, 
jeżeli weźmie się pod uwagę, że w szystkie więk­
sze mosty tak żelazne, jak żelazno-betonowe, oraz 
drewniane o belkach głównych kratow ych, a więc 
mosty, -przy których filary względnie jarzma, rcz 
stawione były od -siebie w odległości kilkudzL- 
sięciu m etrów  i w  ten sposób w ytw arzały  pod 
mostem odpowiednią wielką walną przestrzeń dla 
przepływu wielkich wód i lodów, zostały podczas 
woeny światowej niemal do-sz-czętnie zniszczone. 
W -ich miejsce władze wojskowe pobudowały 
zwykłe mosty drew niane leżajowe, przy których 
ze względów konstrukcyjnych jarzma czyli filary 
muszą być od -siebie oddalone w odstępach zale­
dwie kilku m etrów  tak ,' że koryto rześki zostaje 
■cały szeregiem tych jaram zabudowane, tamując 
oczywiście przepływ  w ody i lodów, a zarazem 
piętrząc jc na sobie.

Jarzm a drewniane, o  których wyżej mowa, 
pobudowane zostały przew ażnie ' jako jarzma na­
sadzone, to znaczy; że -poszczególne pale jarzmo­
w e nię są w  cafej swej długości wykonane z : je­
dnej sztuki -drzewa, lecz w  ten sposób, że na kró­
tkie pale zabite w  dno rzeki, usadzono dalsze 
pale, wiążąc je z paprzedniemS zapamocą czopów, 
kleszczy drewianaych, opasek .żęłąznycL. klamer, 
i- t . ’tp. Jest-rzeczą przeto  aasriąy-.żc tarzana-- 'tć f  k-ełi- 
strukcji: muszą być tmriej w ytrzym ałe - na -napór 
rvody i lodów.

P i ócz tego zauważyć wypada, że niektóre z 
tych mostów tak nisko założone zostały, że n. p. 
na moście na B ystrzycy pod Oziminą obecna wie! 
ka woda sięgała 1.80 m etra ponad górną powierz- • 
chiiię -pomostu. -

Mo-sty więc takie, jakie nam wojna pozosta­
w iła przy niezwykłym naparze wody, jak obe­
cnie, i przy pochodzie lodów dochodzących do 
m etra i zw yż metra grubości, nie by ły  możliwe 
do -utrzymania.

Skarb Państw a Polskiego nie był i nie będzie 
w stanie jednym- zamachem, a więc w okresie 2 
do 3 la/t odbudować i przebudować wszystkie w  
państwie znajdujące się na drogach państwowych 
prowizoria wouenrae, na m osty stałe, bo koszta 
takich budowli sięgają -w mil jardy.— Prace te  a 
z niemi połączone koszta, muszą być rozłożone 
na cały szereg lat, w  okresie, którym  prowizoria 
drewniane jednak silniej bydowane, .róż podczas 
wojny, a miejscami niestety naw et promy, beóą 
mius-i-aiy służyć i nadal dla utrzym ania ciągłości 
koimmdcacji.

Co do mostu żelaznego w  Przemyślu, k tóre­
go odbudowa przeprowadzana jest w  drodze 
przedsiębiorstwa, z uwagi na dichtodzema, jakie 
się toczą i mogącego wyniknąć proce u, na ra­
zie bliższych szczegółów irizżehć trodaso.

*
Kraków. (PAT.) W ojewoda krakowski ch'. Ga­

łecki, chcąc się przekonać naocznie o grożącem 
niebezpieczeństwie Avyiewówi, .przybył dnia -3. bm. 
w tow arzystw ie sekretaraa Stankowskiego dc po- 
wkitu nowosądeckiego, aby jadąc wzdfetż Dunajca 
w g ó rę , na miejscu zbadać istotny stan rzoczy. 
Pan W ojewoda’ zbadał praedew-szystkfem, że kil­
kaset m e te w y  zator między Limanową a Kro- 
śoienkiem w iK>wiede nototarsfcim spłynął, {jozO- 
stawiając po obu brzegach Dimajca ołbrzyorle 
m asy lodu.

Spływ ający zator zabrał w Krościenku most, 
łączący oba brzegi Dim^Ńa (t. z w. Zawodzie.), 
oraz kładkę dla pieszej komunikacji.

Następnie w towarzysbwie starosty 1 rześnio- 
wskiego iKfsu’ się W âjewoda praez Czorsztim, Nie-
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' dzice a dalej praw ym  brzegiem Dunajca przez te­
rytorium  czechosłowackiej do Czerwonego Kla­
sztoru, i stwierdził że w zdłuż Srom owic średnich 
i Niżnych utw orzył się około- pół kilometra długi 
zator, nad którego usunięciem pracowali inten- 

’żywnie oddział artylerii górskiej w Noram i l a r ­
gu pod kierownictwem por. Milera i chorążego 
Rupaczewskieigo, o raz oddział 22, bataljomi gór­
skich saperów z Krakowa pod kierownictwem 

•por. Salzmana. W ysiłkom tych drużyn wojsko­
wych zawdzięczyć należy usunięcie części, pow­
stałego zatoru na przestrzeni m iędzy Czerwonym 
Klasztorem a Szczawnicą. Czynnościom saperów 
obok mieszkańców Sromowic przyglądały się fi- 

tipnsowe w ładze czechosłowacldte, żandarm i i 
s traż  celna. Dzięki niezmordowanej pracy  oddzia­
łów wojskowych nie zaszła potrzeba delożowania 
mieszkańców Sinomowic średnich i Niżnych, a 

zator spłyną! i niebezpieczeństwo w ylew u Du­
najca minęło. W ładze czechosłowackie umożliwi­
ły'' naszym władzom administracyjnym i wojsko­
w ym  spełnienie obowiązku.

Dnia wczorajszego w drodze powrotnej do 
Krakowa w stąpił pan W ojewoda do Nowego Są­
cza, gdzie omówił spraw ę budow y mostu w  Goł­
kowicach, następnie omówił spraw ę napraw y u- 
szkodzoncgo mostu na Popradzie między Nowym 
a Starym  Sączem, gdzie obecnie istnieje tylko ko­
munikacja kolejowa.

W czoraj wieczorem powróci? pan W ojewoda 
cło Krakowa.

*
Na 16 powiatów W ojewództwa stanisławo­

wskiego było zagrożonych poważnie ro-ztopami 
wtosennymi 10 pow iatów : Turka, Stryj, Dolina,
Kałusz, Stanisławów, Tiuinacz, Kołomyja, Itoro- 
denka, Rohatyn i Żydaczów.

Niebezpieczeństwo kry  i powodzi było wiel­
kie, gdyż lód na Dniestrze dochodził w niektó­
rych miejscach do 120 ctm, grubości, zwłaszcza 
•przy brzegu, na nurcie zaś do 80 cm. — Niebez­
pieczeństwo to potęgowało się przy nagłej od­
wilży.

Przewidując możliwość katastrofy, zwróci? 
się W ojewoda Jurystow ski do Dowództwa O krę­
gu Korpuśnego w e Lwowie o pomoc wojsk tech­
nicznych, które za dyrygowano do Halicza, jako 
punktu najbardziej zagrożonego, gdzie most kole­
jowy na przestrzeni Lwów—Rumunia w ym agał 
specjalnej ochrony. — Nadto zarząd kolejowy ze 
swej strony poczynił odpowiednie zarządzenia, — 
wszelkie jednak w ysiłki nie w ydały  pożądanych 
rezultatów, gdyż k ra na Dniestrze ruszyła nagle 
w nocy z 27 na 28 lutego tak gwałtownie, iż pod 
na porem jej padły 2 przęsła, powodując wieklis 
s traty  tak w m ateriale, jak i w  stosunkach han­
dlowych kolei, gdyż komunikacja z Rumunia na 
tej przestrzeni została na kilka miesięcy unieru­
chomioną. Obecnie ruch osobowy i tow arowy 

m usi się odbywać na Stryj.
W  przewidywaniu niebezpieczeństw wydał 

W ojewoda starostwom  zagrożonych powiatów ści­
słe wskazówki i dzięki wysiłkom Starostów  u- 
dałó się zapobiedz wielu ofiarom i nieszczęściom. 
Wielkie zrozumienie sytuacji i zainteresowanie a- 
kcją okazało Dowództwo Okręgu Korpuśnego we 
Lwowie, które postawiło do dyspozycji w ładz po­
litycznych i kolejowych w szystkie swoje oddziały 
techniczne, które też z  całą gotowością spieszyły 
na zagrożone punkta. Akcją ratunkow ą kierow ał 
energicznie sam W ojewoda, który te ż  objeżdżał 
osobiście zagrożone punkta w  okolicy Halicza, 
Jezupoia i Niżniowa. — Nie obyło się mimo w szy­
stko bez s tra t' ma-terjalnych, gdyż w powiecie ro- 
hałyńskan zostały zerwane na Gniłej Lipie rmosty 
w gminach: Ruda, Babuchów i Podgrodzie, — a 
most w  Potoku został uszkodzony. — W  powie­
cie kałuskim został zerw any na Łomnicy most 
drewniany w Nisłowej na gościńcu rządowym  
oraz w  Dobrowlanach na drodze powiatowej. — 
W7 powiecie tłumackim został zniszczony ukoń­
czony właśnie w roku ubiegłym most dre zmiany 
na Dniestrze pod Niżntowem. O ile dolne pole Dnie­
stru jest już wolne od k ry  i lodów1, o  tyle w gór­
nym biegu lód jeszcze stoi i powoduje piętrzenie 
się kry zw łaszcza koto mostu kolejowego pod Mi- 
kołajewem, gdzie akcja rozsadzania lodów przez 
przybyły z Przem yśla oddział saperski jest w ła­
śnie w toku. Również nie m szyła jeszcze kra na 
Stryju kolo Turki. Temu powolnemu topnieniu lo­
dów w  górnym biegu Stryja należy >:*.wd/wczać 

iiUBłaśiJŚe ocatenie miasta Stryja, które w razie wię­

kszego naporu wód byłoby zostało nieuchronnie 
zalane,

Przestraga przed straszną 
katastrofą kolejową,

Piszą nam z Zaleszczyk: Na linji kolejowej z 
Tarnopola do Czertkowa są liczne mosty stawiane 
prowizorycznie przez wojsko w cz.asie wojny, w miej­
sce żelaznych wysadzonych w powietrze przez cofa­
jące się aniije.

W pobliżu Trembowli są dwa lalce mosty, 
które grożą zawaleniem się. Jeden z rticii wysoki na 
kilkadziesiąt tnetiów z drzewa, jest tak lichy i f Ii- 
grar.owy, że gdy pociąg po nim jedzie, trzeszczy i 
ugina się. Ciągnie się ten most na przestrzeni prze­
szło 100 m. ponad wielkim jarem. W pociągu jadą­
cym po moście — podróżnych ogarnia zawsze lęk i 
mówią o tern wszyscy, jak mało się dba o życie po­
dróżnych i personaiu kolejowego.

Opowiadają okoliczni mieszkańcy, iż gdy się 
przejeżdża pod mostem w chwili, gdy się na nim 
znajduje pociąg, słychać trzeszczenie słabych i spru- 
chniałych belków. To też mieszkańcy tych okolic ja­
dą o kilka mil dałei, wsiadają na dalszych stacjach, 
ażeby orzez mosty trembcwelskie nie przejeżdżać. 
Choć o tein wszyscy mówią od dawna, nie widać 
żadnych starań ze strony dyrekcji kolei, by zabez­
pieczyć się przed katastrofą.

Przestrzegamy więc odpowiedzialne sfery przed 
możliwą katastrofą. Broń Boże nieszczęścia, wina spa­
dnie na tych, którzy lekceważyli sobie swój obo­
wiązek. Podróżny.

Obwieszczenia w „Monitorze 
Polskim*’.

W arszaw a. (PAT.) —„-Monitor Polski" zamie­
szcza pisma Naczelnika Państw a do pp. Mini­
strów : spraw  zagranicznych Skśrsmuita, spraw  
wewnęitrznyscbt Downarowicza, . jstpnaw wojsko­
wych gen. Sosnkowskiego, sprawiedliwości Sobo­
lewskiego-, rolnictw a i dóbr państwowych dra R a­
czyńskiego, kolei żelaznych Sikorskiego, poczt i 
telegrafów Stesłowicza, robót publicznych inż. Na­
rutowicza, pracy i opieki społecznej Da-rowskiego, 
byłej dzielnicy pruskiej dra Wybickiego, skarbu 
dra Michalskiego, kierownika M inisterstwa zdro­
wie publicznego dra Chodźki, kierownika Mini­
sterstw a przemysłu i handlu Strassburg-era, tym ­
czasowego kierownika M inisterstwa -kolei żelaz­
nych inż. Eberhardta, zawiadamiające o zwolnieniu 
z urzędu i -poruszeniu dalszego pełnienia dotych­
czasowych funkcji aż do chwili powołania następ- 
ców.

„Monitor Polski" podaje -obwieszczenie Mini­
stra kolei żelaznych z 2. m arca 1922 w  przedmio­
cie składu dyrekcyjnych R ad kolejowych w  Ra­
domiu, Lwowie, Krakowie, Stanisławowie, Pozna­
niu, Gdańsku i Wilnie.

„Monitor Polski" podaje oświadczenie rządo­
we w przedmiocie konwencji polsko-gdańs-kiej, za­
wartej w  P ary ża  9. listopada 1920.

„Monitor Polski11 podaje rozporządzenie Mi­
nistra skarbu z 2. lutego 1922 -o wykonaniu usta­
w y z 18. stycznia 1922, w przedmiocie -poboru ua- 
leży tośd  ekwiwialeirtowej na obszarze byłej dziel­
nicy austriackiej za rok 1922.

K R O N I K A .
Kalendarz- Czw artek ,  9 marca. Rz.-kat.: Fran­

ciszki p. *—* Gr.-kat.: Obr. hł. s. J. — Słowiań­
sk i :  Mścisława.

— Kokieterja wiosnv jakże milo i ponętnie 
zarysowała się dzisiaj! Przy temperaturze -f-10° C. 
mieliśmy rankiem wszystko czeg> w danej chwili 
łaknąć można. Zjawiła się pogoda i stonce i to ła­
godne ciepło, które rozmarza młodych, a starym we­
stchnienie z piersi wyrywa.

Tak to z gałązką świeżo rozkwitłych bazi w 
ręku przechadza się wiosna, a wszystkie serca do 
stóp jej się ścielę.

Nie zapominajmy jednak, że za nią stoi ma­
rzec i zazdrosnein okiem mierzy każdy uśmiech za­
lotnicy. A oto właśnie, gdy kreślimy te słowa, schmu-

rzył się nagle. Złe myśli knuje, widno —  niepo-  
czciwiee!

.. -—o —

— ■ Kardynał Kakawsfci u 0]ca iw. Pa - iet  
Pius XI. przyjął na audjencji Kardynała Rakowskiego..

—  Z powodu rhoreby prelegenta zapowie­
dziany na dzisiaj odczyt Grzymały Siedleckiego zo­
stał odwołany. Pieniądze za sprzedane bilety zwraca 
magazyn ru t  Seytartha.

— Połączenia telefoniczne z Górnym Ś lą ­
sk ie m .  W obec sp orz iew sn ego  bliskiego przekazania 
Polsce przyznanej jej części G. Śląska, Ministerstwo  
poczt i telegrafów przystąpiło do budowy iinij tele- 
forsicznych, łączących Gćrny S ąsk z Warszawą, Kra­
kowem, Sosnowcem i Częstochową. Ponadto będzie 
utworzona specjalna iinja dia połączenia Warszawy: 
z Katowicami.

—  Wałka 7. drożyzną. Ministerstwo kofeji 
komunikuje, że celem oddziałania na zniżkę cen naj­
ważniejszych artykułów żywnościowych obniża ca
czas od 10  b. m. do 15 kwietnia o 2 0  prc. taryfę 
przewozową dia następujących środków żywności:  
2i>oża, w ziarnic, grochu, fasoli, ziemniaków, mąki, 
kaszy, mleka św ieżego słoniny, sąd la, łoju jadalnego, 
śledzi i ryb solonych. Oprócz tego Ministerstwo !io- 
ieji zażądzilo, aby transporty te były przyjmowane  
wedle 4 kategorji planu przewozowego co jest dsi-
szetn ułatwieniem tych transportów. Ministerstwo
koleji ma nadzieję, że nie pociągnie to straty dia 
Skarbu Państwa, a przyczyni się do obniżenia cen 
środków żywności.

— Lwowski Komitet pomocy d!a repatrjari-
tów wykazuje ogromną ruchliwość i pomysłowość,  
zasługuje też na jaknajgorętszc poparcie całego spo­
łeczeństw a. Na ostatniem posiedzeniu poznaliśmy  
wiele szczegółów, wysoce dodatnich, dotyczących  
ochronki dla dzieci syberyjskich przy ul. Staim c !:3. 
Przebywa tam obecnie dobrze odżywianych, czysto  
ubranych 1 7 0  chłopców i dziewczątek, z których 
wyrosną przyszli obywatele Państwa. W barakach 
je s t  ich 33, w szpitalu 16. Dwanaście dziewczątek 
uczęszczać niebawem zacznie na kurs prania szycia  
i gotowania. Pod konitc posiedzenia omawiano spra­
wę likwidacji urzędu emigracjtugo we Lwowie.

— (x) Wiec pracowników kolejowych, la
inicjatywą Polskiego Związku helcjowców odbył się 
dnia 4  b. m. w sali gimnastyi znej szkoły kolejowej 
wiec pracowników kolejowych, na którym po w ygło ­
szeniu obszerniejszego referatu przez delegata głów. 
zarządu w  Warszawie i przeprowadzonej dyskusji, 
uchwalono kilka rezolucyj, z których pierwsza zwraca 
się pizeciw projektowi pragmatyki służbowej. S wief-  
dzając, że projekt ten nie idzie p° myśli życzeń pra­
cowników kolejowych i pomija prawa nabyte, a na­
wet zagwarantowane, oświadczają zgromadzeni, że 
takiej ustawy bezwarunkowo nie przyjmą. U zestnicy 
wiecu zapełnili saię ai do ostatniego miejsca, a wice 
rozpoczęty o' godzinie 6 wieczorem, przeciągnął się 
do godz. 10 wieczorem.

—  Wystawa węgierska w W arszawie. Przy­
był do Warszawy dr. Jan Blazsur. upoważniony prz^z 
węgierskie ministerstwo kultury do przeprowadzenia 
w Warszawie pertraktacji, celem otwarcia tam wy­
stawy węgierskich dzieł sztuki.

—  Odczyt dr. li. i .  Nittmana „ o  Wilnie" 
przesunięty został na czwartek, 9 b. m.

—  Kasyno i Koło liter.-artyst. pragnąc utrzy­
mać ruch towarzyski wśród swoich członków i ich 
rodzin, tak ożywiony w tygodnia h karnawałowych,  
p ostanowiło  urządzać co drugą niedzielę herbatki 
przy dźwiękach orkiestry salonowej, ewentualnie uroz­
maiconych produkcjami wokalnem:. Najbliższe takie 
towarzyskie zebranie odbędzie się w niedzielę, d. 12 
b. m., o godz. 5  popołudniu. Bliższych szczegółów  
dostarcza sekretarjat.

—  Zawodowy Związek L itera tó w  utządza  
w piątek 10 marca’ o. r. wieczór poetycki Józela 
Wittlina znany autor .Hymnów" odczyta : z e r g  
własnych nowych poezji a także przykłady ze sta­
rożytnych eposów „Odysseji“ i i. Bilety w cenit  
400, 3 0 0 ,  2 0 0  i 100  Mk. do nabycia w składzie 
nut B. Pcłonieckiego (ul. lańsktej) członkowie w se­
kretariacie Kasyna i Koła lit.-art.

— N a  c e le  hum anitarne  p r z e z n a c z y ł  Bank  
Z jed n oczon ych  Z iem  p o lsk ich  z okazji o tw arc ia  
s w e g o  oddziału w e  L w o w i e  (ul. H etm ań sk a  10) 
k w o tę  200.000 inp„ rozd zie la jąc  je jak następuje:  
na fundusz w d ó w  i s ierót po  dziennikarzach pol­
skich 50.000 mp., na r ep a tr ian tó w  50.900 mp., mi 
T o w a r z y s t w o  ra tu n k ow e  lw o w s k ie  25.000 mp., 
na fundusz dla u czącej  s ię  polskiej m ł o d z i e ż y ,



uAZETA LWOWSKA" z dnia 9. marca 1922.4

i50-0C0 nip., na zakład głuchoniemych 12.U.I; nip., j 
aa ociemniałych 12.500 mp.

— Uroczystość Molierowska w Krakowie.
(W auii Uniwersytetu Jagiellońskiego odbyła się v\ 
sobotę uroczystość p o ś w ic c n a  pamięci Moliera, 

'urządzona staraniem Towarzystwa przyjaciół Francji 
Aula była wypełniona po brzeg: najwytworniejszą
{publicznością miejscową. U ioczystcść zagaił w języ­
kach polskim i francuskim redaktor fjowak, podno­

sz ą c  wysoką ku turalną wartość zbliżenia polsko- 
francuskiego i znaczenia twórczości Moliera dla Pol­
ski. Następnie prezes Akademji Umiejętności prof. 
.'Morawski wygłosi; przemówienie poświęcone ocenie 
polsko-francuskich stosunków, a sekretarz Towarzy­
stwa przyjaciół Francji architekt Stryjeński złożył  
sprawozdanie z działalności Towarzystwa i zapro- 
.ponGwał mianowanie szeregu członków honorowych  
'między innymi posła francuskiego w Warszawie p. 
'iPanaitcu, senatora Noulensa, gen. Tronio i innych.

końcu dr. Żeleński (Boy) wygłosił odczyt o Mo­
lierze. Wieczorem w teatrze im. Słow ackiego ode­
gra no „Mizantropa14.

_ — W ;rs zawa dia mlodziaży jugasłow ian-
'ski3|. Wskutek interwencji rektora Uniwersytetu, Wicc-  
•minłstcr robót publicznych inż. Rybczyński przezna­
czył cha przybywających w dość znacznej liczbie do 
Warszawy studentów Czechosłowacji i Jugosławji  
lokai pzzy u i. Na ewki w domu przez Rząd najętym.

— E x - cesarz Karol wniósł do rządu ang ie l­
skiego prośbę o przeniesienie go z Madety na w y­
spę Wigth.

— Przymknięcie niebezpiecznego ptaszka,
Policja zaaresztowała we Lwowie niejakiego Pietru­
szkę i jego towarzysza Władysława Szczepanowskiego, 

iktóry pod lałszywrem nazwiskiem Żukowskiego i „ba- 
'rona Van der Leo”1, udawali powstańców górrioślą 
,'skich i w tym chankterze  wyłudza i i znaczne datki. 
Okazaio sic, że obaj byli pospolitymi bandytami,  
iktórzy pod Gnie-nem dopuścili się nawet morderstwa  
^rabunkowego.

Kom unikaty
— Lwowskie Tow. lekarskie. Posiedzenie 

naukowe odbędzie się w  piątek 10 bm. w  Polikli­
nice. Pokaz: dr. Progulski: Zakażenie gruźlicą w 
najwcześniejszom niemowlęctwie. W y k ład y : dr. 
iWiczkowski, Tadeusz O strow ski i Stcnzel.

Na Walnych Zebraniach, Spółek 'akcyjnych,' 
Spółek z ograniczoną odpow., Kas oszczędności 
■i t. p„ pamiętajcie przy rozdziale zysku czystego 
'o w ydatnych zasiłkach pieniężnych ma: Centralny 
:Kc«nitet Pomocy dla uczącej się młodzieży w e 
Lwowie (rach. bież. w Banku Krajowym lub kon­
to czekowa P. K. O. nr. 150.032). — Związek Har­
cerstwa Polskiego, Oddział we Lwowie (rach. 
bież. w  Ziemskim Banku K redytow ym  we Lwo­
wie, Jagiellońska 2, lub canto czekowe P . K. O- 
tir. 149.746).

Notatki Siteracko-artysiyczne.
Repertuar teatru Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7 ’30  wieczorem.

Dziś, we środę „Ich czworo*, sztuka w 3 ali­
tach G. Zapolskiej. ■— Jutro, we czwartek „Dzieje 
salonu", komedja w 3 aktach K- Wroczyńskiego  
(premiera). —  W piątek „Zamarłe oczy“, opera w  
3 aktach D’Alberla (premiera). —  W sobotę popo­

łud n iu  „Straszny dwór", opera w  3 aktach Moniu-i 
jszki (staraniem komitetu rozrywek dla młodzieży); —  
wieczorem „Dzieje salonu", komedja w 3 aktach K. 
Wroczyńskiego.

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 2).

Dziś, we środę, jutro, we czwartek i piątek 
„Czysty interes", komedja w 3 aktach St. Kiedrzyń- 
■skiego.

Repertuar Teatru Nowości.
Dziś, we śro d ę ,  jutro, we czwartek i płątca 

„Miliarderzy", operetka w  3 aktach Steffana.
„Dzieje salonu*, doskonałą komedję K azim ie­

rza Wroczyńskiego, która w Warszawie od miesięcy  
,nie schodzi z afisza, daje teatr Wielki we czwartek. 
{Sztukę wyreżyserował p. Kasiński.

Premiera „Zamarłych oczu* w teatrze Wiel­
kim. Wszystkie przygotowania już ukończono, kapel­
m istrz Lehrer i reżyser Okoński czuwają jeszcze nad 
ostatecznem oszlifowaniem szczegółów tej prześlicznej 
Stylowej opery. Treść opery będzie umieszczona w  
H o g r a m a c h .

iespoM»s i Msi.
DZ&S1ĘCIOGODZINNY CZAS PRACY 

w  h a n d l u .
W arszaw a. (PAT.) W yszedł z druku Nr. 14. 

Dziennika Ustaw Państw a, zaw ierający ustawę z 
14. lutego 1922, zmieniającą ustawę z dnia id. 
lutego 1919 o czasie pracy w p rzem y śln i handlu.

DEPOZYTY POLSKIE W AUSTRjl. 
W arszawa, (PAT.) W kasie austriackiego na- 

msterst-wa spraw  zagtaiKcznytoh w  Wdednłn —

PRZED IMIENINAMI NACZELNIKA PAŃSTWA.
Kraków, (PAT.) —Dnia 6. marca br. odbyło 

się w sałi konferencyjnej m agistratu tłumne ze­
branie komitetu obywatelskiego k-u uczczeniu i- 
mienan Naczelnika Państw a Józefa Piłsudskiego. 
Na zebraniu byli obecni przedstawiciele w szyst­
kich władz i urzędów państwowych, wojskowo­
ści, prezydium miasta, wiciu instytucji i szerokich 
sfer społeczeństwa. — Przewodm czjrł (poseł W ło­
dzimierz Tetmajer. Posiano wio no urządzić w  dniu 
śmienin Naczelnika Państw a akademie uroczystą 
w teatrze Słowackiego i zorganizować przemó­
wienia w  innych teatrach.

PREMJER U NACZELNIKA PAŃSTWA.
Warszawa. (PAT.) Prezydent Ministrów P o ­

nikowski złożył wczoraj Naczelnikowi Państw a 
sprawozdanie o spraw ach bieżących administracji 
wewnętrznej, a między innemi referow ał budżet 
na rok bieżący, który od onegdaj jest przedmio­
tem narad Rady Ministrów. Jak donoszą dzienniki, 
budżet M inisterstwa W. R. i O- P- w  projekcie na 
r. b. wynosi 10% całego budżetu w w ydatkach 
zwyczajnych, a 3.6% w w ydatkach nadzwyczaj­
nych. Pod względem sumy wydatków Minister­
stwo W. R. i (). P. stoi na czwartem miejscu.

DELEGACI U NACZELNIKA PAŃSTWA.
Warszawa. (Tel. wł.) W czoraj o g. 5 popoł- 

Naczelnik Państw a zaprosił-de  Belwederu M ar­
sza łk a  .Sejmu wiieńsk. Łokuciewskiego i człon­
ków Delegacji na czarną kawę. Przyjęcie było 
bardzo serdeczne. Naczelnik Państw a posadził 
obok siebie delegatów Jasiewicza i Szwabowicza 
i byt ożywiony i rozmowny, ale uchylał się od 
każdej próby nawiązania rozmowy, . odnoszącej 
się do spraw y wileńskiej.

ZAMOYSKI I RADZISZEWSKI NA AUDJENCJI 
U POINCAREGO.

Paryż. (AW.) Minister pełnomocny Zamoy­
ski i poseł na Sejm polski Radziszewski w ponic-: 
działek zostali przyjęci na specjalnej audiencji j 
u premiera Poincarego, któremu wyłożyli m oty­
w y natury gospodarczej i finansowej, co do ko­
nieczności zaciągnięcia przez Polskę pożyczki 
1 mil. franków, gwarantowanej przez rząd fran­
cuski. Poincare oświadczył, że niezwłocznie zaj- 
1 miljarcl frank., gwarantowanej przez rzad fran- 
zgodzi się na udzielenie gwarancji, jeżeli francu­
ski minister skarbu znajdzie, że stan obecny ryn­
ków umożliwia podobną transakcję. Poincare 
wysłuchać miał opinji ministra finansów Lasfey- 
ric, k tóry  ustaii czas i warunki pożyczki- P rzy  
tej okazji Poincare poruszył sprawę przemysłu 
górnośląskiego i zauw ażył, że niestety niemieckie 
kapitały odgryw ają wielką rolę w przemyśle pol­
skiej części G. Śląska, podczas gdy kapitały fran­
cuskie uczestniczą w przemyśle górnośląskim w 
stopniu bardzo ograniczonym. Poincare w yraził 
również nadzieję, że przesilenie rządowe w  chwili 
tak poważnej dla całej Europy, a wzajemne sto­
sunki francusko-polskie zacieśniać się będą coraz 
bardziej. P. Radziszewski powraca do W arsza­
w y S. bm.

DELEGACJA POLSKA DO BELGRADU.
Warszawa. (PAT.) Biuro prasowe minister­

stw a spraw  zagranicznych komunikuje: W  dniu 
2. bm. w yjechała z W arszaw y na konferencję do 
Belgradu delegacja złożona z pp. Romana Knolla, 
sekretarza generalnego biura delegacji polskiej na 
konferencję genueńską, Zygmunta Jastrzębskiego 
i dra Euwarda Rose.

(Birndesministerram fiir Aettsseres) znajduje się 
pewna ilość depozytów złożonych swego czasu 
w b .. konsulacie monarchji austro-węgierskiej w  
W arszawie, które to depozyta przez uprawnionych 
dotychczas nie zostały podlicie. Depozyta te skła­
dają się z  dokumentów i papierów wartościowych 
opiewa-jącyjdi na mniejsze sumy.. — Deponenci 
względnie ich spadkobiercy, posiadający obecne 
obywatelstwo polskie, zechcą się zgłosić osobi­
ście lub pisemnie do departamentu konsularnego, 
w M inisterstwie spraw  zagranicznych, gdzie o- 
trzym ają bliższe informacje.

MAŁA ENTENTE‘A.
Wiedeń. (PAT.) „Sudslawische Korcsp." do­

nosi z Belgradu, że dziś rozpoczęły się ram kou-' 
fercnejc reprezentantów  malej ententy. P rzedsta­
wiciele Czechosłowacji, Jugosławji i Polski od­
byli wczoraj wstępne narady, mające na celu u- 
stalenie programu pracy.

LISTA STARSZEŃSTWA OEICERÓW.
W arszaw a. (Tel. wł.) Lista starszeństw a ofi­

cerów  m a się ukazać dopiero w  czerwcu.

LLOYD GEORGE POZOSTAJE,

I Kannower. (PAT.) Radio. Jak donosi „Daily 
Mail", w  sobotę odbyła się zapowiedziana roz­
mowa L. Georgea z konserw atywnym i członka­
mi gabinetu: Balfourcm, Birketiheadem, Cham­

berlainem, Curzonem oraz Hornym. Nakłaniali 
oni L. Georgea do pozostania na stanowisku. 
Po naradach przeciągających się do późnej nocy, 
oświadczył L. George, że pozostanie. L. George 
powróci 6. bm. ze swej siedziby do Londynu, 
gdzie weźmie udział w  posiedzeniu gabinetu, na 
którem oficjalnie zakomunikuje rządowi o swe; 
docyzji. „O bscrver‘‘ dodaje, że w  każdym 
razie, czy  Lloyd George zostanie, czy nie zosta­
nie na stanowisku, zażąda on dłuższego w ypo­
czynku po w ytężającej pracy ostatnich tygodni.

PRZED KONFERENCJĄ GENUEŃSKĄ.
Wiedeń. (PAT.) Podsekretarz stanu w  mini­

sterstw ie spraw  zewnętrznych oświadczył, iż są­
dzi, że dzień 10. kwietnia uchodzić może za defi­
nityw ny termin otwarcia konferencji w Genui. 
Rada ministrów ustaliła ten termin, poniew -.ż 
zgodziły się nań wszystkie m ocarstwa.

AMERYKA OBURZONA NA SOWIETY.
Nauen. (PAT.) ..Darły Teiegraph" dowiaduje 

się z W aszyngtonu, że panuje tam oburzenie na 
sowiety, które użyty środków komitetu ratunko­
wego na cole propagandy bolszewickiej. Ha-rdbig 
wycofał się od 'udzia łu  w  'komitecie, jak rów nież, 
szereg am erykańskich' senatorów i działaczy. — 
Smutną sławę pozyskał sobie w  tej sprawie le­
karz rosyjski Dubowski.

WSPÓLNY FRONT KOMUNISTYCZNY.
Moskwa. (AW.) « Komitet wykonawczy 111. 

międzynarodówki zakończy! obrady przyjęciem 
szeregu rezolucji. Uchwała wr sprawie stw o.zc- 
nia wspólnego frontu komunistycznego przyjęta 
została 46 głosami przeciw 10 głosom przedsta­
wicieli partji komunistycznej Francji, Hiszpanii 
i Wioch. Imieniem tych partji oznajmił Forobio, 
że poddają się one decyzji i w yraził nadzieję, źc 
komitet w ykonaw czy przy praktycznem  prze­
prowadzeniu uchwały będzie się liczył ze zda­
niem mniejszości. Przeciwko głosom wymi.c-u ■ 

nych trzech partji przyjęto rezolucję o wspólnej 
[konferencji z innemi międzynarodówkami, oraz 
[o jak najryclilcjszcm jej zwołaniu- Następnie ko­
mitet przyjął do wiadomości tezy Sokolnikowa
0 nowej polityce ekonomicznej Rosji sowieckiej
1 uchwalił szereg rezolucji m iędzy innymi w  spra­
wie przyszłej wojny, w y stępując zaróumo p rze­
ciw militaryzmowi, jak i humanitarnemu pacy­
fizmowi mas robotniczych.

ROZWIĄZANIE PARLAMENTU KOWIEŃSK.
Warszawa. (Tel. wł.) Z Kowna przez Berlin 

donoszą, że parlam ent kowieński został rozwią­
zany i nowe w ybory rozpisane.

T E L E G R A M Y .
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KOMUNIŚCI OBIECUJĄ PRZYWILEJE 
DLA KAPITAŁU.

Charków. (AW.) P rezydent rządu W iairow - 
skij oświadczy} w rozmowie ze. w sw fpracow ni- 
kiem dziennika ,,Proietarij“, żc rząd posiada już 
poważne oferty firm niemieckich, miedzy innymi 
Kruppa, w  kierunku odbudowy Rosji w zamian za 
koncesje naftowe, kopalniane i dzierżaw y ziemi. 
W iatrowskij sądzi, że prawdziw y rozwój s to ­
sunków z zagranicą nastąpi do.picro po konferen­
cji genueńskiej. Rząd opracowuje zasady konce­
sji i dzierżaw. Przyjęto  jako zasadę, że wszelkie 
opłaty za koncesje w,inny być uiszczane w pro­

duktach naturalnych,-w  ‘zlocie, albo w obcej w a­
lucie. Dopuszczony do koncesji może być kapituł 
w szystkich narodowości, zarówno w  centrum] 
jak i na granicach państw a sowieckiego. Rząd 
powinien sic jednak starać o uprzywilejowanie 
stanowiska kapitału rosyjskiego. Kapitał obcy 
pracować może zarówno w formie koncesji rzą­
dowych, jak i towarzystw  akcyjnych prywatnych.

1— oo— 1

Prz .imierze zbrojne polsko-finlandzkie.
Moskwa. (PAT.) Dzienniki finlandzkie nawią- wolując się na propozycję Polski, że Polska w rn- 

zując do zawarcia przymierza zbrojnego polsko- 'zie potrzeby miałaby w ystawić armję w siie 
finladzkdego przeciwko Rosji, oświadczają, po- 550.000 ludzi. '

rŁ  m u z y k i .

P. doktora Marka Bauera, skrzypka, Który w y ­
stąpił w  sali Polsk. To w. muzycznego, przyjęła publi­
czność bardzo życzliwie. Podkreślam to skore do ob­
jawów uznania usposobienie licznego audytorium, aby 
zaznaczyć, że w imię tej życzliwości dla początkują­
cego arrysty i —  o ile się nie mylę —  Lwowiani­
na, każdy dodatniejszy mom ent w jego interpreta­
cjach ^zrastał do wysokości poważniejszego dzieła 
sztuki odtwórczej, a zarazem malały, dla wielu może  
słuchaczów pobłażliwszych, częste niedociągnięcia lcr 
nów, pasaże nie dość jeszcze pewne i mało przej­
rzyste, i rozliczne inne wady nieraz nieodłączne od 
gry młodych adeptów sztuki.

Mimo to o niewątpliwie głębszem zrozumieniu 
dla wykonywanych onegdai utworów wyrazić się wy­
pada pochlebnie, by zachęcić koncertanta do dalszej 

■pracy nad wydoskonaleniem swej techniki. Na razie 
nie pozwala ona jeszcze p. Bauerowi opanować swych  
interpretacyj całkowicie, zwłaszcza, że równocześnie  
temperament często zniewala artystę 'do dość ryzy­
kownego przyspieszania tempa, potęgującego jeszcze 
trudności i wpływającego nieraz ujemnie na czystość  
i nieom ylność Intonacji w  brawurowych ustępach. Po 
powyższych słowach domyśleć się łatwo, że wszelkie  
„Larga" i „Andante" i wogóle ustępy w powolniej- 
szem tempie wypadły o wiele korzystniej uwyda­
tniając zarazem ton p. Bauera dość pełny i rzewny 
i wywołały sukces dość intenzywuy.

Rojno i gwarno było w niedzielę popołudniu  
w salach Kasyna i Koła lit- artvstvcz. Podwieczorek 
muzykalny, urządzony na wzór „5 -O ’clocków* na cel 
budowy pomnika dla poległych u nas amerykańskich  
lotników, zgromadził -— dzięki atrakcyjnemu progra­
mowi —  doborową publiczność, która nie szczędzńa  
artystom serdecznych i rzetelnie zasłużonych okla­
sków. Zwłaszcza cześć wokalna tej sympatycznej pro­
dukcji, wykonana przez cenioną artystkę opery p.

M a r ia  B ań k o w sk a . 67)

T A N C E R K A .
POWIEŚĆ. 

(Ciąg dalszy.)

Lole zwrócił ku niemu swą twarzyczkę iro­
nicznego pazia:

— Nieznośny?... nie-... ja jestem  -tylko „cudo­
wno dziecko". Doświadczenie uczy, że z,e mnie, 
jak ze wszystkich cudownych dzieci nic nie wyro- 

. śnie. --  Dlaczego nie mam -sobie użyć póki/czas?

Tymczasem światła poczęły przygasać; na 
scenkę obitą ciemnym pluszem padł snop bladn- 
ztelorrawego światła, w sąsiednim pokoju począł 
ktoś grać Dcb«ssy’ego: „Reflets sur 1’eatP. Rena 
tańczyła ‘kompozycję: „Gra fal".

Miała krótką, whjtką, gazow ą szatę na sobie, 
a długie blado-zietorte woale snuły się wokoło 
mej. odkryw ały je-j ciało, to iznów zalew ały je 
jakby falami. Stopy bose ślizgały- się zwinnie i 
miękko pośród rozrzuconych wokoło nenufarów, 
zdaw ały  się pieścić z kwiatami całować je, dra­
żnić i uciekać od nich. jak drobije, figlarne falki. 
Ramiona falowały w powietrzu, grając 'jakąś ba­
jeczną rusałczaną mełodję i ta biała postać prze- 
syoona światłem, zdawała się być sama źródłem 
muzyki, jakąś harfą zaklętą.

Józefę Zsebarshą i ulubieńca naszej publiczności p. 
Borysa Popowa, wywołała —  sądząc po niemilkną­
cych objawach uznania —  dużo zachwytów w audy­
torium. Z przejęciem odśpiewane arie z oper Pucci­
n ie g o  „Madame Sutterily" i „Toska", stanowiły za­
razem pierwszorzędny popis niezwykle wydatnego i 
pięknego sopranu p. Zacharsitiej. P. Popow odśpiewał  
z właściwą sobie werwą prolog do „Pałaców* Leon- 
cavall3, a oklaskiwany gorąco, dorzucił Na.prawiiik;: 
„serenadę Don Ju3iiaa , piosnkę Denzy z towarzy­
szeniem skrzypiec i kilka krótszych utworów. Duży i 
piękny, g łos  barytonowy brzmiał i tym razem okazale 
i zapewnił artyście powodzenie nientniejsze od li­
cznych jego sukcesów operowych.

Młody skrzypek p, Berezowski dostroił się w 
swych popisach do pozioma powyżej wymienionych  
produkcji. Ton jego  rzewny i dość piękny, intonacja  
prawie nieskazitelna a technika już do pewnego sto ­
pnia w ydoskonalona; z tętni zaletami łącza się w  grze 
artysty »in spe« prawdziwie ognisty temperament 
i widoczne zamiłowanie do sztuki.

Koncertant wykonał obszerny program z któ­
rego wymieniam, iako utwory nagrodzone najgo- 
rętszemi oklaskami: znane „Souvenir de Moscou"  
i taniec hiszpański Sarasatego.

Nie brakło w ięc  onegdaj wrażeń miłych, a na­
wet głębszych, licznie zebranym słuchaczom, a z po­
wodu częstych , ,b isów “ produkcja rozpoczęta w po­
rze popo?udniowe; p-zeciągnęła s ię  do godziny 8  co 
świadczy najwymowniej o sukcesach artystów i o 
ogól nem zadowoleniu publiczności.

Fr. Neuhauser.

Kemuniścf przed spdei.
(na) Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się. prze­

słuchaniem kom. Kajdan a, który miał sobie pora- 
czone prowadzenie spraw politycznych. Zadaje on

k ła m  t w ie r d z e n iu  K re łe ra ,  że  go  t  t o  p o d c z a s  p rz e ­
s łu c h iw a n ia  w  ś ledzt¥ /ie ,  z a p r z e c z a  j a k o b y  św. W i­
n ia rsk i  b y t  k o n f id e n te m  polic ji lub  o t r z y m a ł  j ak ie ś  
w y n a g ro d z e n ie  za  w y ś le d z e n ie  k o m u n is tó w .

Drugi  k o m is a r z  p o l ic y jn y  w y az .  ś le d cz eg o ,  św. 
W a g n e r  w y r a ż a  p rz e k o n a n ie ,  że K re ter  w szed ł  do  
par tj i  k o m u n is ty c z n e j  z n ę d zy ,  t o s a m o  m ś w i  o Fe- 
l ik s 'k u ,  d la  k tó re g o  m a  w s p ó łc z u c ie  jz k o  d la  t a k ie g o ,  
Który „ s ię  w s y p a ł " .  Na z a p y la n i e  o b r o ń c y  dr.  G reka  
czy i s to tn ie  w d n iu  1 m a ja  o b n o s z ą  po  u l ic a c h  
tab l ice  z n a p i s e m  „ N iec h  żyje s o c ja ln a  r e w o lu c ja "  
tw ie rd z i ,  że n ie  j e s t  to  w yk luczone ,  c h o ć  s a m  tak ich  
tab l ic  n ie  widz ia ł .

Z p o w o d u  s t a n o w i s k a  dr.  G reka ,  k tó ry  s ta ra  
s ię  na  k a ż d y m  k ro k u  w p r o w a d k g p w  k ło p o t  ś w ia d ­
ków  i w ty m  celu  z ad a je  iin j ry ta n ia  w  r o d z a j u : 
Czy z n a  p a n  p ie ś ń  »Cze.-wony s z t a n d a r ? "  p rz y ch o d z i  
do  s c y s j i  m iędzy  n im  a p r o k u r a t o r e m .

Dr. { Jan k iew icz  z a p y t u j e ,  czy w i a d o m o  ś w ia d ­
kowi, żc. n iek tó re  b r o s z u r y  k o m u n is ty c z n e  p r z y c h o ­
dziły z W ie d n ia  d r o g ą  leg a ln ą ,  a  więc  p o c z tą  i n o ­
siły p ie c z ą tk ę :  „ C e n z u r o w a n e " .  Ś w ia d e k  y jaśn ia ,  
; e  po l ic ja  ob ję ła  c e n z u rę  1 s ty c z n ia  1 9 2 1 / 2  p izecitea.  
wv ;onvwała ją wojskowość.

Ś w ia d e k  M iin zc ro w a ,  m a tk a  o sk a rż o n e g o ,  o k re ­
śla  go  j a k o  b a r d z o  d o b r e g o  sy n a .  O je g o  d z ia ła l ­
no śc i  n ic  nie  wiedziała ,,  w ied z ia ła  ty lk o  tyle , żc by ł  
so c ja l i s tą .  O jc iec  M iirtzera  w e z w a n y  ja k o  św ia d e k  
k o rz y s ta ją c  z d o b r o d z ie j s tw a  u s t a w y ,  u c h y la  s ię  od  
z ez n ań .

W czas ie  p o p o ł u d n io w e j  r o z p r a w y  odczy ty  
w a n o  u ie k ló rc  b r o s z u r y  i o d e z w y  k o m u n is ty c z n e  
k tó r y c h  s to sy  p o p r z e d n io  w n i e s i o n o  do sali.  W cza-  
sie  te g o  j a w n o ś ć  r o z p ra w y  na  w n io s e k  p r o k u r a to r a  
w y k lu c zo n o ,  w o b e c  czeg o  p u b l ic z n o ś ć  i s p r a w o ­
z d a w c y  o p u śc i l i  sa lę .

Kutasy ęgiefcfbwe.
Lwów, tfnia 8 marca, godz. IG-30.

M arki n iem ieck ie  
Franki  f ran c u sk ie  
F ran k i  szw a jca rsk ie  
F u n ty  s te r l in g i  
W iedeń
Korony niem -austr.
K orony  czesk ie  
P raga, w y p la ta  
Lei 
Liry
Budapeszt 
Paryż  
Berlin
Dolary  a m e r y k a ń s k ie

„ k a n a d y jsk ie  7 °il) inr  
Z u ry ch  M ark i  p o lsk ie

T e n d e n c j a  n a  d o ia ry  
w a k c ja c h  u s p o s o b ie n i e  s p o k o jn e ,  t e n d e n c ja  z n iż k o w a '  

U w ag a :  P ie rw sz a  cy fra  w s k a z u je  k u r s  in to r -
m acyjny ,  d ru g a ,  w  n aw ias ie ,  
c ja tee j  giełdy.
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— Tak; taniała słuszność Maria, mówiąc, że 
ona jest jak m uzyka — pomy Słał Litówskj — jej 
taktycznie „słucha się oczy ina '. Ja nie miałem 
pojęcia, czem jest ta kobieta — to cud I

•Rena miała tw arz skupioną, oczy lekk-o 
przymknie usta bez uśmiechu.

Biegło Ru rtioj rozpaczliwe spojrzenie zapadnię­
tych, gorączką spaionych uczu Jerzego Jarosza.

Przez ca ły  wieczór nie odzyw ał ssę ć§o niko­
go, ani me ruszał z miejsca: Rena pozwalała mu 
.przychodzić, ale nie zw racała na niego uwagi, je­
dno nakrycie przy stole, jeden gość więcej, lub 
■mniej n.ie spraw iał jej różnicy, ą on żył łydko te- 
mi chwilami.

Gdy po powrocie zobaczył ją na scenie pier­
w szy raz: miłość ocknęła się w  nim z  dawną 
siłą, przem ienia się w  szaloną namiętność, podsy­
caną zazdrością i wyrafinowaną kokieterią chłodu 
i drażnienia. Znienawidził ma$k£, znienawidził 
swoją pracę, o niczem kinem nie był w sią me my­
śleć, jak tylko o team że mógł ją mieć dia siebie 
całą, wyłącznic, a  teraz !... Chwilami łudził się, 
żc w Renie dawna miłość n k  w ygasła, że dlatego 
pozwoliła mu zbłrżyć się do siebie, aby go w y­
próbować, i tą nadzieją żył. Pod tą  wyrafinowaną 
obojętnością k ry la  się przecież kokieteria, nie był 
Ślepy, w dzia ł, czuł ty...

Zachwycony.-, rozkochany, gorący biegł wzrok 
młodego 'Łęczyńskiego ku scence i podś&ęrał się

w raz z kwśatarpi ipocł stopy tańczące. J o  by la ta 
.„feKzyrtka", o  której honor i cześć był gotów 
walczyć a. cą łą  -rodziną, nawet z tą  ztą ,starą cio­
tką Marynią, której się najwięcej /*  w szystkich 
bał. To była ta, k tórą oni w szyscy ifcrzywdKiił i 
której on calem życiem i sercem i krwią chciałby 
zapłacić za wszystkie krzyw dy i upokorzenia.

M ały Roland w patryw ał się w tańczącą roz- 
garzałemi oczyma i przyciskał do ust jedną z róż, 
k tóra simiej trącona jej stopą zesunęła się lu  m ar­
m urowych stopniach.

Płomień czaił się w mrocznej głębi błękitnej 
saii cicho, bezszelestni* słał się pod stopy tan­
cerki i owijał się wokoło jej postaci.

Szasza Mjeryóskij oparty c  rtóar, przesuwał 
oczyma po tw arzach obecnych, a na jego żółta­
wej, rrwegpłskAej tw arzy  drgał dziwnie pogardli­
wy uśmiech. Usta skrzyw iły się grymasem, \vy- 
mawiiąiiąc jedno tyfko słowo: „Swotyczi p

W. cichej, chłodnej praco wyi nirok zwolna 
zapadał...

Na kaassH P*>d Jusferem sypały się bezszele 
stnie płatki \v4ę**ących chryzantem, jak rezwSte 
złociste wstążki; za oknami zmierzch się kładł 
saąfircwy i śnieg prószy! dro^neim płatami.

— Mamusiu... a pap \Ą«tókł nie przyjdzie i 
dziś? 

(Q ąg dalszy nasJani.)
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T. 630/21/3. W d ro ż e n ie  p o  t y p o w a n ia  c e lem  u z  :a 
n;a za z m a n c g o .  Ja k u b  B . ju r a k .  sy a  O le k s y  u ro d z o n ;  
19. p i  zdz i& rnk .i  1S84 r. u i u l e s z k a t y  w D o r z e  Sp, D ;- 
laiyn, p o w o  any  o g :  Kią m o b il izac ją  do w o jsk a  austr .  
w a łc z y ł  na  w ło s  :n ( ..ncie  w jes ien i  1915. r, g d z ie  

i j a k  z e z n a ł  ś w ia d e k  N y i o ł a  N m czak  z o s t a ł  r a n io n y  w 
i p ie r ś  i o d t ą d  b rak  o r.im w ia d o m o śc i .  G d y  z ac h o d z i  u 
. s t a w o w e  u c m a i e m a n i e  śm ierc i  tegoż ,  w draża się  na 
p r o ś b ę  Jew d o c i -y  Ba jura  k. w D orze ,  p o s t ę p o w a n ie ,  c e ­
lem  u.-.nunia za z m a r łe g o  — zag in io n eg o .  W ia d o m o ść
0  z ag in io n y m  n . i e . y  udzie l  ć S ą d o w i  m b  k u ra to ro w i  
■'i o bro ń cy  w zU m a łż e iu u ie g o .  a d w o k a t o w i  Dr. B a c z y ń ­
sk iem u  w  S ta n L ła w u w io .  |akót>a B s ju ra k a  w z y w a  się, 

'by  p r z e d  p o d p isa n y m  S ąd em  jaw ił  s ię  lub w inny sp o -  
•sob d :ł  z n a ć  o s w e s i  życiu.  S ą d  tu te jsz y  a a  p o n o w n ą  
p r o ś b ę  p o  du iu  20. w iz e ś n ia  1922. r. w y d a  o s t a te c z n e  
-Orzeczenie

Sąd o k rę g o w y ,  O ddział IV.
S ta n is ła w ó w ,  unia  23. l i s t o p a d a  J9 2 1. 1982
T ,  .14/22/4. S ta n is ła w  F użyńsk i ,  syn  Marji  i Li o- 

8 :1, r o d e m  z Z e g ic e  p o w i a t  K ro sn o ,  u r o d z o n y  1874. r  
•k ie rownik  k opa ln i  w K ,o ś .  enku,  o d s z e d i  na  wojnę  j a ­
jko ż łnscrz  a rm .i  a - i s t r j a c k o -w ę g .  w s ie rp n iu  1914, r.
1 pe  n;i s ł u ż b ę  p rz y  s a p e ra c h  w P rz e m y ś lu .  W m arcu  
1915. r. z u p a d k ie m  tw ie  dzy P rz e m y ś l  d o t a ł  s ię  do  
n iewoli  ;o?y  skie j ,  g d z ie  im a ł  u m r z e ć  w 1917. r. Śąd 

'o k rę g o w y  w San o k u  w z y w a  k a żd e g o ,  k io b y  o  życiu  Sta 
n .G a w a  F u ż y ń s k i e g o  m ia ł  jak ą k o lw ie k  w ia d o m o ść ,  aby 
d a ł  o  leni znać  S ą d o w i  w p rz e c ią g u  t rzech  m iesięcy  od 
d n ia  o g ło sz en ia  t eg o  w e zw an ia ,  jeże l i  w  tym czas ie  Sąd 
nie o t r z y m a  żad n e j  W iadom ości  o  życiu  jego ,  na  p o n o w ­
n y  w n io se k  E  r.ilji z P i lch ó w  F ru ż y ń sk  ej o rz ek n ie ,  ż -  
•dow ód  śni.  e r  ci S t a n i s ł a w z r .  użya  k ie g o  u s ta lo n y m  z o s t a ł .

S ąd  o k rę g o w y  O d ż ia i  IV.
Sanok ,  dn ia  kO, lu te g o  11-22. 1926
T .  696/2-1/3. W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  ce lem  u z n a ­

n ia  z a  z m a r łe g o .  W asy l  U itryńczuz ,  s y n  O łc k sy ,  u r o d  . 
16 .  ni a r  c i  1 8 7 t  r. zam ieszka ły  v/ P r z e r o ś iu  Sp. N a d ­
w o rn a ,  p o w o ł a n y  o g ó ln ą  m o b il izac ją  do w o jsk a  austr .  
o d s z e d ł  n a  f ro n t  i od  r. 191.5. nie ma o  n im  ż.-.daei w ia ­
dom ośc i .  G d y  zachodzi  u s t i w o w e  ciotmsieraaaie śm ierc i  
teg o ż ,  w d r a ż a  s ię  na p r o ś b ę  N ykoiy  O s  tap io k a  w P r z s -  
t c ś .u p o s t ę p o w a n ie ,  c  iem uznan ia  za  z m a r łe g o  — z a ­
giń o s  ego .  W ia d o m o śc i  o  z ag in io n y m  n a ie źy  u d z ie l ić  S ą ­
d o w i  lub k u ra to ro w i  K. K u m o r o w i  w 'P rz e ro ś iu .  W asy la  
U h ry n czu k u  w z y w a  się ,  by  p rz e d ,p o d p is an y m  S ą d e m  ja ­
w i ł  s ię  lub w  l u n /  sp o a ó o  da ł  znać  o sw  in życiu. Sąd  
tu te j s z y  nu p o n o w n ą  p r o ś b ę  po* 'duiu zó! w r z e ś n ia  1922. 
r. w y d a  o s t a te c z n e  o rz ec z e n ie .

S ad  O kręgow y, O d d z ia ł  IV.
S ta n is ła w ó w ,  dniu  16, g r u d n ia  :921. 1990
T . 430/21/3. i idyk t .  S e m e n  Sydor  syn  D a n ie la  u ro ­

dzony  w  B o r tk o w ie ,  la t  29, s łu ż y ł  w c z a s ie  w y b u c h u  
w o jn y  p rz y  35. p. p. o b . o u y  k ra jo w e j  aus t i  jack ie j ,  w r. 
1914. d o s t a ł  s ią  do  n iewoli  ro s y j s k i e j  i z o s t a ł  w y w ie ­
ziony na Syb ir .  Od r. 1917. n iem u  o d  n i e g o  ż ad n e j  wi - 
dom-ośii.  G d y  w o b e c  p o w y ż s z e g o  p ra w d o p o d o b i .e ra  je s t ,  
ż e  z ag in iony  nie. ży je ,  p rz e to  na  w n io se k  P e lag i i  P a ­
p r o c k ie j ,  za tn .  Sydor,  w u r a l a  się  p o s tę p o w a n ie ,  celem  
u z n an ia  go  za  z m a r łe g o .  W y d a j e  s ię  p r z e to  o g ó ln e  w e ­
z w a n ie ,  a b y  u dz ie lono  S ą d o w i  lub k u ra to ro w i  Dr. Ep- 
s t e in o w i ,  a d w o k a t o w i  w Z ło c zo w ie ,  k tó reg o  z a ra ze m  
u s t a n a w ia  s ię  o b ro ń c ą  w ę z ł a  m a łż e ń sk ie g o  w iad o m o śc i  
o zag iu ionym . G d y b y  z ag in io n y  ży ł,  w h i i tu  r a d o w i  d o ­
n ieść  o  s w e m  życiu. N a  p o n o w n y  w n io se k ,  p o  u p ły w ie  

;6 m ie s ięcy  o d  dn ia  o g ło sz e n ia  e ilyktu  w „ G a z e c ie  lw o w ­
s k i e j " ,  ro z s t r z y g n ie  S ąd  o s ta te c z n ie  p o w y ż sz y  wniosek .

S ąd  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
Z ło c zó w ,  dn ia  20. s ty czn ia  1922. 2259
T. 2 9 /2 2 /2 .  S te fan  Byk, sy n  T e o d o r a ,  u r o d z o n a  

*) S k o ro d y ń c a c h ,  25. s ly c z m a  1889. r. j a k o  ż o łn ie rz  a u ­
s t r i a c k ie g o  22. p. obr- kraj.  b ra ł  u d z a ł  w  w o jn ie  ś w ia ­
t o w e j  i o d  j e s ie n i  1918. : .  wsze lk i  ś la d  z a n i m  zag inął .  
G d y  za tem  m o ż n a  p rzy jąć ,  ż e  z a i s tn ie ją  w arunk i  u s t a ­
w o w e g o  d o m n ie m a n ia  śm ierc i  w  myśi  u s ta w y  z 31. 
m arc a  1918. r.  1. 128. Dz. p. p. z a r z ą d z a  s ę  na  w n io sek  

.A leksandry  Byk, p o s t ę p o w a n ie ,  c e lem  u z n a n ia  w y i r .e  
n io n e j  o s o b y  z a  .umarłą. a z a r a z e m  o g ła s z a  się  w e z w a u ie  
a żeb y  u d z ie lo n o  w ia d o m o ś c i  o zag in io n y m  S ą d o w i  a lb ę  
•Dr. K6h a o w i  w  CBortkowie,  k t ó e g o  u s t a n a w ia  s ię  ku ­
r a to r e m .  S te fana  B ka  w z y w a  cię, a ż e b y  s t a w i ł  s ię  p r z e d  
p o d p i s a n y m  S jd e r ń  tub w in n y  si o s ó b  d a ł  z n a ć  o s o ­
b ie.  P o  dn iu  15. w r z e ś n ia  1922. r .  S ą d  na p o n o w n y  
w n io se k  o rz e k n ie  o s i a le c z n i e  o u z n a n iu  z a  z m a r łe g o .

Sąd  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
C zortków , dnia 27. lu teg o  l'J22. 2061

T. 652/21/3. W drożen ie  p ostęp o w a n ia  celem  uzna­
nia za  zm arłego. W asyl Skibę!, sy n  D m ytra, urodzony  
23. kw ietnia 1885. zam ieszk a ły  w K ośclelnikach, Sp. P o-  

;tok z ło ty , p o w o ła n y  ogólną  m obilizacją  do w ojska austr, 
o d s z e d ł na front i od  teg o  czasu  nie m a o nim żadnej 
w ia d o m o ści. G dy za ch o d z i ustc w o w e  dom niem anie śm ier- 
teg o ż , w eraża  s ię  na p rośb ę H m i Skibel w  K ościeln i­

akach, p o stęp o w a n ie , celem  uznania za  zm arłego  — z a ­
g in ionego. W iad om ości o za g in ion ym  należy  u d zie lić , 

.Sadow i lub Kuratorowi i obrońcy w ę z ła  m ałżeń sk iego  
iJ ózw ieK u zie  w K ościeln ikach. W asyla  S k ib e l w z y w a  się, 
by przed  poop isanym  Sądem  jaw ił s ię  lub w tany sp o  
e o b  dał z  iać o  sw em  życiu. S ąd  tu tejszy  na pon ow n ą  
iprośbę, po dniu 20. w rześn ia  1922. r. w yd a ostatecznej 
p rzeczen ie .

Sąd o k ręgow y O dd zia ł IV.
S tan isław ów , dnia 16. grudnia 1921. 1956
T. V. i 41/2} 'ID. S te fan  Z e łez ,  u r o d z o n y  1879. r. 

•w B ucew ie .  s i n  B a z y le g o  i Marji, w cza c ie  m obilizacji 
O głosi* s ię  do służby w ojskow ej w J .irosław iu  i przy­

dz ie lony  z o s i a i  do  31. p .  p. do  4. k o m p an j i .  P o  ro sb i -  
c u 34. ji. pi-.ck. S te fan  Z e łe z  p c in i ł  s ł u ż b ę  pr<y jak im ś  
m ag azyn ie  w P rz e m y ś lu ,  s tąd ,  p o  u p a d  u tw ie r d z y  do  
>ta ł ię  d o  niewoli  r<>: y j sk 'e j  i t m>.e w o b o z ie  je ń  

ó w  w Z ło te j  O rd z ie  z m a r ł  na w io sn ę  1916. r. G d y  a 
•e.m p rzy jąć  należy , ż e  zachodzi  u s t a w o w e  dom r.iem  - 
nie z §  1. usr. z  31. m arc a  1918. r. N . 128. Dz. p. p. 
w d ra ż a  s ię  na  p ro śb ę  Roz.dji Z e łe z  p o s t ę p o w a n ie ,  c e ­
lem uznania  z a  z m a n c g o  — zag in io n eg o ,  a  je g o  
ż e ń - tw a  z a  ro z w ią z a n e .  W y d a je  się o g ó ln e  w ezw an ie ,  
aby u d z ie lo n o  S ą d o w i  lub a d w .  Dr.  D e ich e so w i  w R z e ­
s z ó w  e, k ió r e g o  u s t a n a w ia  się  o b r o ń c ą  z w ią z k u  m ał-  
żeńnkiego,  w ia d o m c śc i  o p o w y ż  w y m i c n o n y m .  S te fana  
Z e łe z *  w - y w a  s ię ,  cby  p rz e d  n iże j  w y m ien io n y m  S ą ­
d e m  s la w ir  s ię  lub >v inny s p o s ó b  u w ia d o m ił  o i>wciii 
życiu. S ąd  tu te jsz y  nu p o n o w n ą  p ro śb o  p u  dn iu  30. m a j . 
1922. r. ro z - i r z y g n ie  o u z n a n iu z a  zm ar iego .

Sąd  o k ręg o w y ,  O d d i i a l  V.
R zeszów , dnia  7. h s t e p a d a  1921, 1103
T. 203/21/5. W d ro ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  celem  uzn ­

ała  za  z m a r łe g o .  P r o k o p  K y p m ,  syn Nykołjr, u r o d z e ń r
6. m arc a  1. 87. r. z a m ie sz k a ły  w Z a ę w o ź J z iu  Sp. S t -u i -  
M awów, p o w o ł a n y - o g ó m ą  mobilizuC.ą do  w o js k u  au: rr 
• •dszed i  na  f ro n t  i o d  i c g o  c z a su  n is  mu o a .m  żad n e ,  
w ia d o m o ś c i .  G dy  z.-icio dei u s ta w o w e  d o m n ie m a n ie  ś m ie r ­
ci tegoż ,  w d r a ż a  s ię  nu piośfcę W  ar  w a ry  D o b o s z  w Za- 
g w o ź d z iu  p o s t ę p o w a n ie ,  ce lem  u zn an ia  za  z m a r łe g o  — 
z  g in ionego.  W ia d o m o śc i  o zag in ionym  n a leży  udzie lić  
. ą d o w i  !n5 k i i ra to io w i  i ob ro ń cy  w ę z ła  m ałżeń sk ie g o  
W asy lo w i  C y b a aśu k o w i  w 2 a g w o ź d z j - i .  F r u k o p a  R y p a ­
na w z y w a  się, i>y p r z e d  p o d p is a n y m  S ą d e m  ja w i ł  się 
lub w inny s p o s ó b  dal . n a ć  o  s w e m  życiu .  Sąd tu te j ­
s z y  a a  p o n o w n ą  ; roafcę, po  dn iu  20. w rz eśn ia  1822. r.  
w y d a  o s t a ie c z n e  o rzeczen ie .

S ą d  o k rę g o w y ,  O d d / i a ł  IV.
S ta n is ła w ó w ,  onia  z6. l i s to p a . i a  1921. 1889
T. 385,21/4. Euykt.  M a k sy m  K aw ycz ,  syn  S e b a s t j a -  

na, u rouzo iiy  6. w r z e ś n ia  1887. r. w Ja s io n o w ie ,  p o w o ­
łany w  r. 1915. do  o0. p. p lech .  a u s t r .  b ra t  u d z ia ł  w 
w a lk ach  na  f i o u c e  lo sy jsk im  i w  cza s ie  o fe n z y w y  pod 
G orl icam i z p o c z ą tk i e m  ni. j a  19 .6 .  r. >.ved e  opowiada.-  
uia k o le g ó w  m iał z o s ta ć  zat i . tym . G d y  w o b e c  p o w y ż ­
s z e g o  p r a w d o p o d e b a e m  je s t ,  ż e  z ag in io n y  nic v.y;e, p zeco 
na w n io se k  M arj i  K aw y cz ,  u d r u ż a s i ę  p o s t ę p o w a n ie  c e ­
lem  uznan ia  g o  za z m a r łe g o ,  a  m a ł ż e ń s t w a  z  n ią  z a w a r ­
tego  za  ro z w ią z a n e .  W y d a je  s ię  o g ó ln e  w ezw an ie ,  aby  
udz ie lono  S ą d o w i  lub k u ra to ro w i ,  Dr. Dy w aro w i ,  a d w o ­
k a to w i w Z ło c zo w ie ,  k t ó . e g j  z a r a z e m  u s ta n a w ia  się  
o b ro ń c ą  w ę z ł a  m a iż e ń  tk iogo, w ia  t a n io śc i  o zagin ionym . 
G dyby  zag in iony  żył,  win-en S ą d o w i  d on ieść  o  sw em  
życic. N< p o n o w n y  w n io se k  po  u p ły w ie  6 m ies ięcy  od  
d n ia  o g ło sz en ia  e d y k tu  w „ G a z e c ie  lw o w s k ie j"  ro z s t r z y ­
gnie Sąd o s t a te c z n i e  p o w y ż s z y  wniosek .

Sąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV.
Z ło c zó w ,  dr.ia 17. s ty c zn ia  1922. 2255
T. 653/21/3. W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  c e le m  u z n a ­

nia za z m a r łe g o .  Józef  Kierr.icKi* sy n ^ S ^ m a a tn , '  u r ó d ż o -  
uy -16. c ze rw ca  1889. r. z am ie sz k a ły  -w Z .ć ło u c j  3p .  B c-  
cz-icz, p o w o ła n y  o g ó ln ą  m o b il izac ją  d>> w o jsk a  aus tr .  od ­
s z e d ł  n a  front i od  1 9 t3 .  r,  nie m a  o n im  ż a d n e j  w ia ­
d o m o śc i .  G  ty z ac h o d z i  u s . a w o w e  d o m n ie m an ie  śmi- i i 
tegoż ,  w  u ra ż a  a ię  a a  p r o ś b ę  Ju l ian n y  Kiernickie ;  p t s t ę  
p o w au ie ,  ce lem  u z n an ia  za z m a r łe g o  — zagm  cn eg o .  
W iad o m o śc i  o z a g in io n y m  n a tę ż y  udz ie l ić  S ą d o w i  tub 
Kuratorowi Hryniowi Btutkowi w Z ie lonej  Sp. Buczac.z. 
Jo z e fa  K ie r ti ica iego  w z y w a  s ę, by  p rz e d  p o d p is a n y m  Są­
d e m  j a w i ł  s ię  lub w  inny s p o r o b  da t  z n a ć  o  s w e m  ży tiu .  
Sąd tu te j s z y  na  p o n o w n ą  p ro śb ę ,  po  dniu 29. w r z e ś n ia  
i922. r. w yda  o s t J t e c z n e  o rz ec z e n ie .

Sąd  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
S ta n is ła w ó w , dnia  10. g ru d n ia  4921. 1991
T. 587/21/3. Eclykt. Iwan Dżula,  syn  H a ra s y m a ,  

u r o d z o n y  27. łufego 1S31. r. w Zazu lac i i ,  p o w ia t  Z ł o ­
c z ó w  i t a m  z a m ie sz k a ły ,  p o w o ła n y  z p i e r w s z ą  m obil i­
z ac ją  do  80. p. aus tr .  p i e c h o ty  w a lczy !  n a  f roncie  w ło ­
skim  i w e d le  z e z n a ń  ś w ia d k a  J a n a  F e d y k o w s k ie g o  miai 
z o s t a ć  t a m ż e  c iężko  ran io n y m  w n o g ę  a t o  z k ońcem  
1015. roku .  O d  tej  pory  b ra k  o n im  jak ic h k o lw ie k  w i a ­
d o m o śc i .  G d y  w o b e c  p o w y ż s z e g o  p r a w d o p o d o tm e m  jes t .  
że  zag in iony  nie żyje ,  p r z e to  na  w n io sek  żony  ] e g o  P a ­
luszk i  z  S a w r a s z ó w  D żuła ,  w d r / ż a  s ię  p o s tę p o w a n ie ,  
ce lem  u z n an ia  g o  z i zm ar łego ,  a  m a łż e ń s tw a  z nim z a ­
w ar teg o  z a  r o z w -ą z n n e .  W y d a je  się '  p r z e t o  ogólne  w e ­
zw anie ,  aby' udz ie lono  S ą d o w i  lub k u ra to ro w i  Dr.  N:t- 

o w i, a d w o k a to w i  w Z ło c z o w ie ,  k tó reg o  z a r a z e m  u- 
i i a n a w i a  s ię  o b ro ń c ą  w ę z ła  m iłż eń s t i ieg o ,  w iad o m o śc i  
o z  igiuioitym. G d y b y  zaginiony żył,  w in ien  S ą d o w i  d o ­
nieść o s w e m  życiu. N a  p o n o w n y  w n io se k  p o  u p ły w ie  
■i m ies ięcy  o d  d n ia  o g ło s z e n ia  e d y Id u  w „ G , iz e c ie  lw ó w -  
tk ie j“  r o z s t r z y g n ie  S ą d  o s t a te c z n i e  p o w y ż sz y  w n io sek .

S ą d  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV.
Z łoczów , dnia 22 l i s to p a d a  1921. 2266
T. Vi. 238/21/4 Z a r z ą d z e n ie  p o s t ę p o w a n ia  c e lem  

uzn an ia  z.i z ia a  tcgo .  W m c cn ty  S tro jek ,  syn  .Michała i M a ­
rii, w y ro b n ik  z e  Szc/.ytnik p o w ia ł  Bochnia,  u ro d z o n y  
tam ż e  1884. r., p rz y d z ie lo n y  1914. r. do  13. p. piech.,  
nie da je  zr .aku  życia  od  p a ź d z ie rn ik a  1914. r. G i y  z a ­
tem  m o żn a  p rzy jąć ,  ż e  zais tn i  ją  w arunk i  u s t a w o w e g o  
d o m n ie m a n ia  śni erci  w m y ś l  §  i .  ust .  cyw. z  31, m arca  
1918. r. Nr. 128. Dz. u. p., z a r z ą d z a  s ię  n a  wuioseir 
Anny S t r r o je k o w e j  postę j>owanie ,  c e lem  u z n a n ia  w y m ie ­
n io n eg o  za  z m a r łe g o ,  a  z a r a z e m  o g ła sza  s i ę  w e z w a n ie ,  
a żeb y  u d z ie lo n o  w ia d o m o ś c i  o z ag in io n y m  S ą d o w i .  W in ­
cen teg o  S t r o j e k a  w z y w a  się ,  a b y  idawił  s ię  p r z e a  p o d ­
p isanym  S ą d e m  lu b  w  in n y  s p o s ó b  d a ł  znnć  ó sob ie .  
P o  dniu  15 w r z e ś n ia  1922. r. S ąd  ua  p o n o w n y  w niosek  
o rz e k n ie  o s t a te c z n ie  o n z n a n iu  ?a  z m a r łe g o .

S ą d  o k r ę g o w y  cywilny ,  O d d z ia ł  VI.
K raków , dnia 26- g ru d n ia  1921. 2125
T . 653/21/4. W d r o ż e n ie  a o s t ę p o w a n i a  c e i e m  u z n a ­

nia za  z m ar łeg o ,  L eo n  H y b n a r * y n  J .m a  ur. 20/2. 1883 
w  Ruoiniu , ro ln ik  o s ta tn io  t a m ż e  z a m ie s z k a ły  bra ł  
udzia i  w w o jn ie  j iko  ż o iu ie rz  uustr .  i w e d le  p rz e p ro  
,va d z o n y c a  d o c h o d z e ń  d o s t a ł  s ię  w r. 1914 do  n iew oli  
rosy jsk ie j  i p r z e b y w a ją c  n a  Syb irze  zag in ą ł  g d y ż  od 
r. 1915 nie m a  o nim w i a d o m o ś c i  M o ż n a  z a t e m  p r z y ­
jąć ,  iż zajdą warunki ustawowego domniemania śmierci

po myśli §  21  i. 2. u. c. w /g l .  ust .  z 31/3 1918 Nr. t 2 s  
c z p p .  W o u e c  tego  nu • m o c e  ' Hm dr i  Ta iarsk ie j  w t r . . -  
ż.a się  p o s tę p o w a n ie  ce lem  u r n  n 1 wymienione-,  o so b y  
z-. >.ms ła. Wia lo -nośc i  o  z a g n . o n / m  n a leży  u d z ie l ić  
j ą d e w i .  Z ag in io n eg o  w z y w a  s ę  aoy  s e. jaw ił  przet!
: t>d:.isanvitt : ą d c m  o ile żv;c . iub w  i; r y  s p o s ó b  da ł  

nać  o so b ie .  -Fo d» u S0 kw ein i  1.' 32 : ą d  na  p o n o ­
w ny  w niosek  w y  n ci- t a i e c z n e  o rz ec n eu i i ’.

Sąd okręgo-.-y  cy •' ilny O ddz i  .ł VII 
l w ów . d n ia  10. paździerr . i l  a 1221. 21 >6
T. 611 /214 .  W d r o ż e n ie  p o s i y p o w ^ n G c - l e m  u z n a ­

nia z a  ztri T icpo .  Jó z e f  G a la s  syn 1 o m a s z a  u-. 4/3, 1836 
w R od a ty cz . ich ,  roli- ik s ta tn io  tam że  /. m e sz k a ły  b ra ł  
uuzi.ił w w o jn ie  ja k o  , oin e r z  atłs t : .  i w e u ie  p rz e  p r ę -  
w a d z c n y i h  d o c h o d z e ń  w r. 1918 r a m y  a frosicie w ło ­
skim w b a r ,  ' d o s t a ł  s ię  do  n 'e  . .  li w .o sa ie j  i o d t ą d  
.iie m a  o nim w iad o m o śc i .  M-.żnrt . t m przyjąć,  iż z a j ­
dą w aru n k i  u s t a w o w e g o  d o m n ie m an ia  śm .e .c -  po m ys i 
§  24. 1. 2. u. c. w zgl .  ust.  z 31.-3 1913 Nr. 123 D żp p .  
w o b e c  tego  na w n io sek  K a ta rz y n -  M a r i s jo u s k ic j  w d r a ­
ża się  po .  i ę p o w an  c cel m uznan ia  w y m ien io n e j  o so i  y 
za  zm  r ł ą .  W ia d o m o śc i  o  zag in io n y m  n a le ż y  udzie l ić  
Sąd o w i.  Z a g in io n eg o  w z y w a  s ię  aby  się  j a w i ł  p r r e d  
p o d p isa n y m  są d e m  o ile ży je  lub w inny s p o s ó b  o a ł  
zn ać  o sob ie .  l ’o dniu 30. kw ie tn ia  1922 S ą d  na p o n o ­
w n y  w n io se k  w y d a  o s t a te c z n e  o r z e c z e ń  e.

Sąd o k rę g o w y  cywilne  O d d z ia ł  V ’I.
Lw ów , dn ia  30. w rz eśn ia  1921. 2 8 -
T .  753/21/4. W d ro ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  ce lem  uzn -  

p.ia za  zm a r łe g o .  W o jc iec h  G r e ń  syn Jó ze fa  u ro d z o n e  
dnia l i .  kwietn iu  1869 w  Fow itn ie ,  ro ln ik  o s ta tn io  t a m ż e  
z am iesz k a ły  i n te r n o w a n y  z o s t a ł  p rz e z  w o jsk 3  w ę g ie r -  
.kie w  b a rak  ch O c trzy g o tn iu  na  W ę g rz e c h  w  r. J914 

i t a m  w  r .  1911 z a c h o r o w a ł  na ty fur  i o d d a n y  z o s ta ł  
do  szp i ta la  g d z  e p r a w d o p o d o b n ie  z m a  f, g d y ż  o d t :  d  
nie m a  o nim " . a d o m - ś c i .  Można zatera  p rzy jąć ,  :ż 
za jdą  w aru n k i  u s t a w o w e g o  d o m n ie m an ia  ś M e r c i  p t‘ 
myśli §  24. 1., 2. u. c. wzgi u s t .  31/3 1918 Nr. 128 D z r  . 
W o b e c  tego  na w n io se k  Anny G re ń  w d r a ż a  s ię  p o s t ę ­
p o w a n ie  celem uzn an ia  w y m ien io n e j  o so b y  z a  z m ar łą .  
W iad o m o śc i  o z ag in io n y m  u a ie ż y  udzie l ić  Sądow i.  Z a ­
g in io n e g o  w z y w a  się a b y  się  j a w i i  p r z e d  p o d p is a n y m  
S ą d e m ,  o ile żyje, lub- w inny  s p o s ó b  dar  z n ać  o sob ie .  
P o d n iu  31. m a ja  1922 jed n a k  n ie  p r ę d z e j  j a k  w  6  m ie ­
sięcy  o d  dnia o g ło sz en ia  t e g o  z a rz ą d z e n ia  w g i z e n e  
u rz ę d o w e j  S ąd  ua p o n o w n y  w n io sek  w y d a  o s t a t e c z n e  
o rzeczen ie .

Sąd  o k rę g o w y  cyw ilny  O d d z ia ł  VIi.
L w ó w , dn ia  9. l is topada .  1923. 2183
T. 4 9 ! /21. W d r o ż e ń  e  p o s t ę p o w a n ia  c e lem  u z n a ­

nia z a  z m a r łe g o .  A n to n ieg o  S z e r e m e ta ,  iv n  J .m a  i Marj i 
u ro d z o n y  21. l ip ca  1886 r. w D o b rz a n a c h ,  ro ln ik  o s t a ­
tn io z a m ie sz k a ły  w D o b rz an a c h  b n ł  u d z ia ł  w w -(n ie ­
j a k o  ż o łn ie rz  a u s t r ia ck i  p rz y  34 p o b r .  k ra jo w ej  i w e ­
dle p r z e p r o w a d z o n y c h  d o c h o d ;  e ń  w jes ien i  1914 b  .:ł 
n d z ia ł  W w a lk a c h  j>od Lubi.nem  i oci t g 3 czasu  s tąd  
po riim zagina'' . M o żn a  z a tem  przyjąć ,  iż z a j d ą  w a ru  nki 
u s t a w o w e g o  d o m n ie m an iu  śm ierc i  po  myśli §. 2 4 . u. c. 
wzgl. ust .  z  31/3 1918 Nr. 128 d z p p .  Z a r z ą d z a  się  te d y  
• a  w n io se k  S te fa n a  S z e r e m e ty  b r a ta  z a g in io n eg o  p o s t ę ­

p o w a n ie  celem uznan ia  w y m ien io n e j  o s o b y  za  z m ar łą ,  
w ezw an ie  aby  u d z ie lo n o  w ia d o m o śc i  o z a g in io n y m  S ą ­
dowi.  Z a g in io n eg o  z a ś  w z y w a  się, aby s ię  j a w i ł  p r z e d '  
p o d p is a n y m  S ą d e m  o  ile  żyje, lub w in  y  s p o s ó b  d. ł 
znać  o s o b ie .  Po  6 m ies iącach  <-d dnia  o g ło sz e n ia  w „ G a ­
zec ie  L w o w sk ie j"  Sąd  ua  pono w n y ,  w n io se k  w y d a  o s t a ­
t e c z n e  o r z e c e e n ie .

Sąd  okręgowy- cywilny O ddz ia ł  VII.
L w ó w ,  dnia 30. l ipca 1921. 2)67
T .  1417/20/7. W d r o ż e n ie  p o s lęo o w an ir .  cr le -n  u.-iia- 

nia za  z m a r łe g o  Iw an  Jim ko syn K ością  ur. :.-0 3, j8F4 
w  Sm olin ie ,  ro ln ik  i t a m ż e  z a m ie s z n a ly  t  u  ik iz iD  
w w o jn ie  jako  ż o łn i e rz  a u i t r .  od  roku  1914 : w e ,  u 
p r z e p r o w a d z o n y c h  d o c h o d z e ń  p o s z e d ł  na  f ro -u  w ronu  
1914 i o d t ą l  nie m a  o  nim w i r d o m o ś c i .  M o ż n  z a t e m  
p rzy jąć ,  iż z a j d ą  w aru n k i  u s t a w o w e g o  d o m n ie m an ia  
śm ierc i  p o  m yśli  §  24, I. 2. u. c. w zg l .  ust .  z 31,-3 1918 
Nr. 128 d z p p .  W o b e c  t eg o  na  w n io sek  M a .i i  J e n k o  
w d r a ż a  s ię  p o s t ę p o w a n ie  c e lem  u z n an  a w ym ian  c n e j  
o so b y  za z m a r łą ,  a  z w iąz k u  m ałżeńsk ie j. .o  zaw ar teg - j  
na  dniu 27. lu t  -g > 1913 m ię d z y  w y m ie n io n y m  a w n i o ­
s k o d a w c z y  nią za  ro z w ią z a n e ,  w ia d o m o ś c i  o zaginiony-n  
n a leży  udzie l ić  s ą d o w i  a ibo  a  Iw. D c  M a u r y c e m u  Siei-  
low. w e  L w o w ie ,  k to r e g o  r .s tanaw ia  s :ę  k u ra to re m  e r a s  
o b r o ń c ą  w ę z ł t  m a łż e ń s k ie g o  Z;-g ni m e g o  w y w a  się 
r.by s ię  jaw if  p rz e d  p o d p isa n y m  sąo c tn ,  o ile ży je ,  lub 
w inny s p o s ó b  d a ł  zn ać  o  so t  ie. F o  dniu  31. m arc a  1922 
s ą a  nu p o n o w n y  w niosek  w y d a  o s t a te c z a  o rzeczen ie .

S ad  o k r ę g o w y  cywilny  O d d z i a ł  VII 
L w ó w ,  dniu 3. w rz e ś n ia  1921. 2165

T. 756/21/4. W d r o ż e ń  e p o s t ę p o w a n ia  ce lem  u z n a ­
nia za  z m a r łe g o .  M ikotaj  B a lko  syn Stef. n i  u ro d z o n y  
dn ia  21/4 1883 w M o s tk a c h  wielki-, h, ro ln ik  o s ta tn io  
z am ie sz k a ły  w M o s tk a c h  w  elkich b r a ł  ud z ia ł  w  w o jn ie  
jako ż o łn ie rz  a u s t r .  p rzy  30 p. p. i w e d le  p r z e p r o w a ­
d z o n y c h  d o c h o d z e ń  w l is to p a d z ie  1914 na  ftoricie s e r b ­
skim m ia ł  być r a n n y m ,  a n a s tę p n ie  z m a r ł .  M o żn a  z a tem  
p rzy jąć ,  iż z a jd ą  w a ru n k i  u s t a w o w e g o  dom uiem an-a  
śm ie rc i  po  myśli  §  24. 1. 2. u. c. w zgl .  ust .  z  3 J /3  1916 
Nr, 128 D zp p .  Z a rz ą d z a  s ię  t e d y  na  w niosek*  Anny B.tł- 
ko p o s t ę p o w a n ie  ce lem  u z n a n ia  w y m ien io n e j  o s o b y  za  
z m ar łą ,  a z w iąz k u  m a łż eń sk ie g o  z a w a r t e g o  na dniu 
12/6 1910 m ię d z y  w y m ien io n y m  a Anną  R udyn  z a  r o z ­
w ią za n e .  O g ła sz a  s ię  ż a l e m  w e z w ^ u ie  a b y  ud z ie leń  >■ 
w ia d o m o śc i  o  z ag in io n y m  są d o w i  lub  p. a d w .  D r .  Jó z e ­
fowi L a n d e s b e r g o w i  w e  L w ow ie ,  k tó te g o  u s ta n a w ia  się 
k u ra to re m  o ra z  o b ro ń c ą  w ę z ia  m .d ź eń sk ie g o ,  Z ag in io ­
n e g o  z a ś  w z y w a  s ię  ab y  s ię  jaw ił  p rz e d  p o d p isa n y m  
s ą d e m ,  o  ile ż y je  lu b  w ’ in n y  s p o s ó b  d a ł  z n a ć  o sobie .  
P o  duiu 31. m a ja  1922 a w z g lę d n ie  po  u p ły w ie  fi mie­
s ięcy  o d  dn ia  o g ło s z e n ia  w  „ G a z e c ie  L w o w s k ie j "  są d  
a a  p o n o w n y  w n io se k  w y d a  o s t a te c z n e  o rz ec ze n ie .

Sąd  okręgowy cywilny Oddział VII.
Lw ów , dn ia  3. listopada 1921. 2192
T. 322/21/3. W d ro ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  c e lem  u- 

z iiam a  z a  z m a r łe g o .  M a r j a  Sa w ic k a  w  T u r c e  wnio. ł.i 
o uznanie męża Wikiora Sawickiego za zmailego. 7
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. z e z n a ń  w n io sk o d a w c zy n i  i ka r tk i  c z e r w o n e g o  k rz y ża  z 
'd a ty  l i  c z e rw c a  1918 wynika,  że  W ik to r  .Sawicki p o ­
w o ła n y  j a k o  żo łn ie rz  77 p p .  b. a rmii  aus tr .  w czas ie  
o g ó ln e j  m obil izacj i ,  w cza s ie  m iędzy  20 p a ź d z ie r n i k a  a 
5 l i s to p a d a  1 9 IG r o k u  zm ar ł ,  N a  p o d s ta w ie  u s t a w y  z 

-.81 m-arca 1918 Nr. 128 D z p p .  w d r a ż a  s ię  p o s t ę p o w a n ie  
ce lem  u na.i ia  za  z m a r łe g o  W .k io r ja  Saw ick iego .  Wy ­
d a je  Się p r z e t o  o g ó ln e  w e z w a n ie ,  a b y  u d z ie lo n o  Są-  

td o w t  lub k u ra to ro w i  p. dr.  F r a n c is z k o w i  F il ipkow i w 
Tu>ce w a d o m o ś c i  o p o w y ż  w y m ien io n y m .  Sąd  tut.  na 
p o n o w n ą  p r o ś b ę  p o  dn ia  ! l ipca  1922 ro z s t r z y g n ie  o 
u z n an iu  z a  zm -rłego.

Sąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  V.
Sam bor ,  dn ia  28 l is to p a d a  1821. 2089
T. 316 /21 /3’ 'W d ro żen ie  p o s t ę p o w a n ia  c e i e m u z n a -  

tnia z a  z m a r łe g o .  Anna  L u z o w ic z  w  Ja s io n c e  m as io w  -j 
w n iosła  o  uznan ie  m ęż a  M atija  L u zo w icza  za  z m a r łe g o .  

(Z z e z n  ri w n io sk o d a w c zy n i  i p r z e s h n h a u e g o  św iad k a  
M arysi  B rian ik  w ynika ,  ż..- M atij  i .u z o w iez  z o s t a ł  w r.

■ 1914 p o w o ła n y  do  w o j s k a  aus tr .  w y r u s z y ł  na  f ro n t  r o ­
sy jsk i ,  w r. 1918 d o s t a ł  s ię  do  n iewoli ,  tam  z a c h o r o ­
w a ł  i o d e s ł a n y  z o s t a ł  do sz  p is  a la. O d  te g o  c z a su  nie

■ nia o  nim ż a d n e j  w ia d o m o ś c i ,  z ach o d z i '  p r z e t o  d o -  
rnn e ra a u ia  iż z m ar ł .  N a  p o d s ta w ie  u s ta w y  z 31 m arc a  

;1918 Nr. 128 Dzpp. w d r a ż a  s ię  p o s t ę p o w a n ie  celem  u- 
.zn a n ia  za  z m a r łe g o  M a t i ja  L u zo w ic za .  W y d a je  się  
p r z e t o  o g ó ln e  w e z w a n ie  ab y  u d z ie lo n o  s ą d o w i  lub  k u ­
ra to ro w i  p .  d r .  F r a n c is z k o w i  F il ipkow i a d w ,  w "Furce 
w ia d o m o ś c i  o p o w y ż  w y m ien io n y m .  S ąd  tu t  n a  p o ­
n o w n ą  p r o ś b ę  p o  dn iu  1 c z e r w c a  1922 r o z s t r z y g n ie  o 
juznan iu  z a  z m a r łe g o .

S ąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  V,
S a m b o r ,  dn ia  22 g r u d n ia  1921. 2090
T . 338/21/3. W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  c e lem  u- 

z  a n ia  z a  z m a r łe g o .  H anusia  J a w o rs k a  z Unika w n io s ła  
,o u z n an ie  m ę ż a  A l e k s a n d ra  J a w o r s k ie g o  synu  iw a n a  za 
z m a r e g o  i o ro z w ią z a n ie  z a w a r t e g o  z nim m a łż e ż s iw a .  
Z zez n  iń w n io sk o d a w c zy n i  i p o ś w ia d c z e n ia  Z w ie rz c h ­

n o ś c i  gm inne j  wynika ,  ż e  A l e k s a n d e r  J a w o rs k i  jako  
/ ż o łn ie rz  77 pp .  b. a rm ji  a u s t r .  b r a t  w  m arcu  1917 u d z ia ł  
w b i tw a c h  z W ło ch am i  i od  t e g o  c z a su  w sze lk i  ś lad  
po  nim zaginą!.  Z ach o d z i  p r z e to  d o m n ie m a n ie ,  iż zg i­
nał.  Na p o d s t a w ie  u s ta w y  z 31 m arc a  1918 Nr. 128 
D zp p .  w d r a ż a  s ię  p o s t ę p o w a n ie  c e ie m  u z n a n ia  z a  z it tar 
le g o  A le k s a n d ra  Ja w o rs k ie g o .  W y d a je  s ię  p rz e to  o g ó l ­
ne w e zw an ie  aby  u d z ie lo n o  s ą d o w i  lub  k u r a to r o w i  p. 

,ó r .  M o jż e s z o w i  .R o se n b e rg o w i  a d  w . w  T urcc ,  k tó re g o  
R ó w n o c z e śn ie  u s t a n a w ia  s ię  o b r o ń c ą  w ę z ła  m a ł ż e ń ­
s k i e g o  w ia d o m o ś c i  o  p o w y ż  w y m ien io n y m .  Sąd  tu t .  na  
■ponowną p r o ś b ę  p o  dniu 1 l ipca  1922 ro z s t r z y g n ie  o 
u z n a n iu  z a  z m a r łe g o  i o ro z w ią z a n iu  m a łż e ń s tw a .

Sąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  V.
S a m b o r ,  dn ia  28 l i s to p a d a  1921. 2091
T. 264/21/4. W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  c e lem  u z n a ­

n ia  z a  z m a i łe g p .  J e w k a  S łu c k a  ż  ;na  Iw an a  z e  Scho- 
idnicy w n io s ła  o u z n an ie  m ęża.  Iw a n a  Siuclciego syna 
lM a tw i j a :za z m a r łe g o .  Z z e z n a ń  ś w ia d k ó w  F e d ią  .Clio- 
.m y t i , ' J o z e fa  K uchbra ,  p o ś w ia d c z e n ia  ZWdSrzch.iości 
gm inne j  i z e z n a ń  M ik o ła ja  S łu c k ie g o  w yn ika ,  ż e  Iwan 
Słucki  ja k o  ż o łn ie rz  b. a rm ji  a u s t r .  z a c h o r o w a ł  w  z i ni i 

>1910 r o k u  w P le w i je  i o d d a n y  z o s t a ł  d o  sz p i ta la .  Od 
i te g o  c z a s u  w sze lk i  ś la d  p o  nim z ag in ą ł ,  z ac h o d z i  
[Przeto d o m n ie m a n ie  iż z m a r ł .  N a  p o d s t a w ie  u s t a w y  z 
31 m a r c a  1918 Nr. 8 D z p p .  w d r a ż a  s ię  p o s t ę p o w a n ie  

■celen: u z n a n ia  y a  z m a r łe g o  iw a n a  S łu c k ic g o  s. M atwija .  
W y r a j e  s ię  p r z e to  o g ó ln e  w e z w a n i e  a b y  u d z ie lo n o  s ą ­
dowi lu b  k u r a to r o w i  p. d r .  H o p f ln g e ro w i  a d w .  w D ru-  
ho liyczu  w ia d o m o śc i  o  p o w y ż  w y m ien io n y m .  Sąd  tui. 

•na p o n o w n ą  p r o ś b ę  p o  dniu 1 s ie rp n ia  1922 to z s t r z y -  
,gu ie  o u z n an iu  z a  z m a r łe g o .

Sąd o k r ę g o w y  O d d z ia ł  V.
S a m b o r ,  dn ia  15 g r u d n ia  1921. 2077
T . 422/21/3 .  W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  c e le m  u 

z n a n i a  z a  z m a r łe g o .  Anna Ł o p ą d c z a k  w  C h isz e w ie a c h  
iwuiosła  o u zn an ie  m ę ż a  F e d k a  Ł o p ad ć za .k a  z a  z n ta r -  
Iłego 2  z e z n a ń  w n i o s k o d a w c z y n i  i p r z e s łu c h a n e g o  
ś w ia d k a  I lka  C z o rn i j a  w yn ika ,  ż e  F e d k o  Ł o p a d c z a k  j a ­
ko ż o łn i e rz  89 p .  p iec h o ty  w e  w rz e ś n iu  1914 b ra ł  V  
dzia ł  w  b i tw ie  w  o k o l icach  L u b lin a  i o d  t eg o  c za su  

inie m a  o  n im  w ia d o m o ś c i .  Z a c h o d z i  p r z e to  d o m m e .  
j w n i c  ż e  zg in ą ł .  N a  p o d s t a w i e  u s t a w y  z  31 m arc a  
1918 Nr. 128 Dzpp .  w d r a ż a  s i ę  p o s t ę p o w a n ie  c e lem  
uznan ia  z a  z m a r łe g o  F e d k a  Ł o p a d c z a k a .  W y d a je  się 

.p rz e to  o g ó l n e  w e z w a n i e  ab y  u d z ie lo n o  s ą d o w i  lub  ku ­
b a tu r o w i  p .  Dr. Ju l ju sz o w i  G iż o w s k ie m u  a d w .  w R u d ­
k a ch  w ia d o m o ś c i  o p o w y ż  w y m ien io n y m .  S ą d  tu t .  u., 

'p o n o w n ą  p r o ś b ę  po  d n iu  1 l ipca  1922 ro z s t r z y g n ie  o
■ u z n an iu  z a  z m a r łe g o

Sąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  V.
S a m b o r ,  a r i a  i g r u d n ia  1921. 2076

T. -461/21. W d r o ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  ce lem  uzna-  
'iita z a  z m a r łe g o .  T y tu s  S id o ra k  syn  P r o k o p a  u ro d z o n y  
óJ k w ie tn ia  1888 z a m ie sz k a ły  w K a łu szu  p o w o ła n y  o -  
gó łn ą  m o b il izac ją  do  w o j s k a  aus tr .  w  r. 1914 o d s z e d ł  
ua  f ro n t  i o d  t e g o  c z a s u  nie m a  o nim ż a d n e j  w i a d o ­
m ośc i.  G d y  z ac h o d z i  u s t a w o w e  d o m n ie m a n ie  śm ierc i  
teg o ż  w d r a ż a  s ię  na  p r o ś b ę  Rozalj i  S id o rak  p o s t ę p o ­
w an ie  ce lem  uznan ia  z a  z m a r łe g o  zag in ionego .  W ia d o ­
mości o  zag in ionym  n a le ż y  udzie l ić  Sądow i lub k u ra ­
to ro w i i o b ro ń cy  w ę z ł a  m ałż .  p. H ryń iow i M ik u lsk ie ­
mu w  K a łu szu .  T y ł t t s a  S id o r a k a  w z y w a  s ię  by  p rz e d  
p o d p is a n y m  S ą d e m  jaw ił  s ię  lub w  inny s p o s ó b  da l  
•znad o  s w e m  życiu. S ą d  tut. n a  p o n o w n ą  p r o ś b ę  po 
dniu 30 s i e rp n ia  1922 w y d a  o s t a t e c z n e  o rzeczen ie .

S ą d  o k rę g o w y  O d d z ia ł  IV.
S ta n is ła w ó w ,  dn ia  12 p a ź d z ie rn ik a  1921. 2920

T. 491/21. W d r o ż e n ie  postępowania  c e lem  u z n a ­
nia za zmarłego. W a s y l  Ł ucy szy n  (Łuczka) syn  Nykoiy  
u ro d ź  18 g ru d n ia  1887 zamieszkały w Rasahiei Sp. 
S o io tw ia a  p o w o ła n y  ogólną mobilizacją do wojska
■ ustr* w  r- 1917 o d s z e d ł  n a  f r o n t  a  ja k  z e z n a ł  św ia ­
dek & m y t ro  Z a r o b a  w  l is to p a d z ie  191-4 na  p ozycj i  pod 
wanogtocie . i l  z n ik ł  po  u d e rz e n iu  g r a n a tu ,  k tó ry m  Łu-

, yszyn  p r a w d o p o d o b n i e  z o s l a i  p rz y sy p a n y .  G d y  za- 
l o d z i  u s t a w o w  e d o m n ie m a n ie  śm ierc i  t e g o ż  w d r a ż a  
ię ua p r o ś b ę  M arj i  Ł itcyeźyu p o s t ę p o w a n ie  c e lem  u­

zn an ia  z a  z m a r łe g o  z a g in io n eg o .  W ia d o m o śc i  o zag  -
t t ionym  n a le ż y  ud z ie l  ć  są d o w i  łu b  k u ra to ro w i  i oto ońc i  
w ę z ła  małż. p. dr. F c s s o w i  w S t f o tw in ie .  W a s y la  Łu- 
c y szy u  (Łuczka)  w z y w a  s ię  by p r z e d  p o d p i s a n y m  s ą -  
u e m  ja w ił  s ię  lub w  inny s p o s ó b  da ł  z n ? ć  o sw e m  
życiu.  Sąd  tut. na  p o n o w n ą  p r o ś b ę  p o  auiu 39 s ie rpn ia  
1922 w y d a  o s t a te c z n e  o rz ec ze n ie .

Sąd o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV.
S tan is ław ó w ,  dn ia  17 l i s to p a d a  1921. 2019
T . 212/21. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  celem  u d o ­

w o d n ien ia  śm ierc i .  Mose?. Sam u el  2 int.  B . r l  i Rachel  < 
K e s s lc r  zam . Beri zam . w  M a r jan ip o ln  zos ta l i  w p a ź d z ie r ­
niku 1016 ro k u  w y w ie z ie n i  p r z e z  R os jan  jako  z a k ł a ­
dnicy do Uścia z ie lo n eg o  g d z ie  jak  w y k a za ły  doclio 
d z e n ia  zm ar l i  i tam  p o c h o w a n i  zosta l i .  G d y  w o b e c  
p o w y ż s z e g o  j e s t  p r a w d o p o d o b n e m ,  ż e  w y ż  w y m ię ­
li "er i ponieś li  śm ie rć ,  p r z e t o  na  p r o ś b ę  l ie r ły  B . i i s i ig e r  w 
Ż .c a w n ie  w d r a ż a  s ię  p o s t ę p o w a n ie  c e lem  u j o w o d n i e -  
a ia  za sz łe j  śm ierc i  z a g  n k m y c h . W y d a je  s ię  o g ó ln e  
w e zw an ie  a b y  u w ia d o m io n o  s ą d  a lb o  k u r a to r a  d r .  So­
ka la  w Haliczu  aż  d o  d n i a  20 m a ja  1922 o zaginionych. 
Po  u p ły w ie  p o w y ż s z e g o  c z a s o k r e s u  i po  p r z e p r o w a ­
dzen iu  i po  podjęc iu  d o w o d ó w  b ę d z ie  r o z s t r z y g a  ę te  o 
d o w o d z ie  z a s z ł e j  śmierci.

S ąd  o k rę g o w y  O d d z ia ł  IV.
S ta n is ła w ó w ,  dnia  17 l i s to p a d a  1922. 2022
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Ns .  12/22/1. E dyk t .  W  tu te j s z y m  S ą d z ie  jes t  z ło ż o ­
ny  cli s z e re g  rz e c z y  p o c h o d zą cy c h  p r z e w a ż n ie  z  ra b u n ­
ku w  czasie  inwazji  rosy jsk ie j ,  jak rów nież  rz ec zy ,  
'k tó ry ch  w łaśc ic ie l i  z  p o w o d u  zag in ięc ia  a k t  k a r n y c h  
o d sz u k a ć  nie m ożna ,  jak o to :  n a c z y n ia  k uchenne ,  sp rz ę ­
t y  d o m o w e ,  poduszki,  l ich tarze ,  m a s z y n y  do  szyc ia ,  
p re c jo za  itp. R z e c z y  z ło żo n e  s ą  w  m a g a z y n ie  tu te j s z e ­
go Sąd u ,  o g ląd ać  jc m o ż n a  w k a ż d y  w t o r e k  i p ią tek  
od god z in y  4  - 5  po południ u za  p o p rzed n tem  z g ło s z e ­
niem się w  kance la r i i  Oddz ia łu  I. S ą d u  p o w ia to w e g o  
w  T a rn o b rz e g u .  W z y w a  się ty ch .  k t ó r z y b y  rościli  sobie  
jakie  p re te n s ję  do p o w y ż s z y c h  rz ec zy ,  b y  w  p rzec ią g u  
ro k u  od  driia z am ieszczen ia  po r a z  trzec i  n in ie jszego  e- 
d y k tu  w  „G azec ie  L w o w s k ie j11 p ra w o  w ła sn o śc i  dó  r z e ­
c z y  ty c h  w y k aza l i .  Jeżel i  w  p rzec iąg u  p o w y ż s z e g o  t e r -  

j  minu n ik t  nic w y k a ż e  p r a w a  do rz ec zy ,  w ów cz .as  po  
m yśl i  p a r .  379 pic z o s ta n ą  sp rz e d a n e  w  d ro d z e  publ icz ­
nej l icytacji .

S ą d  p o w ia to w y .  O d d z ia ł  I.
T a r n o b r z e g  dnia  18. lu teg o  1922. 2392 1—3
Cg. I. 31/22/1. E d y k t .  S t r o n a  p o w o d o w a  S ta n is ła w a  

P o c a łu ń  zam. P ie c u c h  w  D ydn i  w n io s ła  sk a rg ę  p rzec iw  
s t ro n ie  p o z w a n e j  L u d w ik o w i  P iecu ch  o un iew ażn ien ie  
m a ł ż e ń s t w a  do L. czyn .  C g ,  1. 31/22/1. A udienc ja  do 
ustne j  r o z p ra w y  z o s ta ła  w y z n a c z o n a  n a  22. m a r c a  
1922 godz .  9 ra n o  w ty m  S ądz ie  b iuro  Nr. 36 w  sali  r o z ­
p ra w .  P o n ie w a ż  m iejsce  p o b y tu  s t r o n y  p o z w an e !  je s t  
n iez n an e ,  u ś t a n a w ia  się a d w .  D ra  1'ellą. w S a n o k u  ku ­
r a to re m ,  k t ó r y  ją będzie  z a s tę p o w a ł  na  jej k o sz t  1 
n ie b e zp ie cz eń s tw o  do tąd ,  dopóki o n a  sa m a * s ię  nie s t a ­
w i  i n ie u s ta n o w i  pe łnom ocn ika .

S ą d  o k r ę g o w y ,  O d d z ia ł  I.
S a n o k  dn ia  27. s ty c zn ia  1922. 2319
C. 34/22/1. E d y k t .  P r z e c iw  Dom inikow i W sz o łk o w i,  

k tó r e g o  m ie jsce  p o b y tu  jes t  n ieznane ,  w n ie s io n y m  z o ­
s ta ł  do Sąd u  p o w ia to w e g o  w  B ieczu  p rz e z  W ik to r ię  
z  W sz o łk ó w  M a ty io w ą  i to w .  w  S itu icy  p o z e w  o zn ie ­
sienie  w sp ó łw ła sn o śc i  g run tu .  Na p o d s ta w ie  p o zw u  w y ­
z n a c z o n o  aud iencję  do  ustnej r o z p r a w y  n ą  dzień 28. 
m a r c a  1922 godzinę  10 p rz e d  po łudniem . C e lem  s t r z e ­
żen ia  p r a w  p o z w a n e g o  u s ta n a w ia  się  P a n a  Józefa  
W sz o łk a  po K azim ierzu  w  S i tn lc y  k u r a to r e m .  T e n ż e  
k u r a to r  z a s tę p o w a ć  będzie  p o z w a n e g o  vv rzeczo n e j  
s p r a w ie  na  jego  k o sz t  i nie b ez  p iecze  &1? t w o , dopóki on 
w  S ąd z ie  się n ie  zgłos i lub p e łn o m o cn ik a  nie zam ianuje .

S ą d  p o w ia to w y ,  Ocklział  11.
B iecz  dnia 19. lu tego  1922. 2320
C. II. 115/22. P r z e ć iw  B is t ro w i  S z e w c z y k o w i  w Bo- 

n iow icach ,  k tó re g o  m iejsce  p o b y tu  jes t  n ieznane ,  w n ie ­
s io n y  zosta ł  do  Sąd u  powia tow ęigo  w  Dobro tn ilu  p rz e z  
J u r k a  S z e w c z y k a ,  ro ln ika  w  B ontow tcacii ,  p o z ew  o 
z w r o t  100 d o la ró w .  Na p o d s ta w ie  t eg o  pozw u  w y z n a ­
czono  r o z p ra w ę  na  dzień 4. k w ie tn i a  1922 o godz in ie  9 
p rz e d  po łudn iem  sa la  r o z p ra w  N r .  7. C e lem  s t rz eż en ia  
p r a w  P io t r a  S z e w c z y k a  u s ta n a w ia  się  P a n a  t i r a  A n to ­
n iew icza ,  a d w o k a t a  w- Dobrotnilu  k u r a to r e m .  T enże:  
k u r a to r  z a s tę p o w a ć  b ęd z ie  w y ż e j  w y m ien io n e g o  w  r z e ­
czonej  s p r a w ie  n a  jego kosz t  i n ie b e zp ie cz eń s tw o  do­
póki 011 w  S ądz ie  się nie zgłosi tub p e łnom ocn ika  nie 
zam ianuje.

Sad  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  II.
Dobrornil  dnia  25. lu tego 1922. 2322
C-. IV. 63/22/1. E d y k t .  P r z e c iw  n ieob ję te j  m as ie  

sp a d k o w e j  śp. Anny zam . O p ry s k ,  k tó ra  d o ty c h c z a s  o b ­
ję tą  nie zosta ła ,  w n ie s io n y m  z o s ta ł  do  S ą d u  p o w ia to w e- ,  
go  w  S z c ze rcu  p rz e z  W asy lu  M ich a i łó w  sy n a  F ed k a ;  
z P o p ie ia n  p o z ew  o uznanie  i w pis  p r a w a  w łasnośc i  
zpn.  N a  p o d s ta w ie  pozw u  w y z n a c z o n o  aud iencję  nai 
dz ień  5. k w ie tn ia  1922 o godzinie  9 rafco w b iu rze  Nr. 4. 
C e le m  s t rz e ż e n ia  p r a w  nieobjęte j  m a s y  sp a d k o w e j  śp. 
A n n y  zam .  O p r y s k  u s ta n aw ia  s ię  P a n a  D ra  Albjcrta 
S i ib e ra  a d w o k a ta  w S zcze rcu  k u ra to re m .  T e n ż e  k u r a ­
to r  z a s tę p o w a ć  będzie  w y ż e j  w y m ien io n ą  m a s ę  w; rze-i 
czonej  s p ra w ie  n a  jej k a s z t  i j i e b e s p i e c e e f l s t w o ,  d o ­
póki  ta ż  ob ję ta  nie zas tan ie .

S ą d  p o w ia to w y ,  O d  bóa ł  IV.
S z c z e r z e c  dn ia  24. Itrtego 1*922. 2305'
C. IV. 64/22/1. E d y k t .  P r z e c iw  nieobję te j  m as ie  

sp a d k o w e j  po śp .  Jan ie  Szędzińsk im , k t ó r a  d o ty ch czas  
ob.ięta nie z o s ta ła ,  w nies ionym  z o s t a ł  do Sądu 
to w e g o  w

m ian ó w k i  p o z ew  o  uzn an ie  l wpis  p r a w a  w łasn o śc i
zprt. N a  p o d s ta w ie  pozw u  w y z n a c z o n o  aud iencję  na 
dzień 10. k w ie tn ia  1922 o godzinie  8.30 runo  w b iurze  
Nr.  4. C e lem  s t rz eż en ia  p ra w  nieobjęte} m a s y  sp a d k o ­
wej śp. J a n a  Szedzii isk tego  u s ta n a w ia  się P a n a  Dra 
E liasza  R e isb ra  a d w o k a ta  w S z c ze rcu  k u ra to re m .  T e n ­
że k u r a to r  z a s tę p o w a ć  będzie  w y ż e j  w ym ien io n ą  m asę  
w rzeczone j  s p ra w ie  na  iej k o sz t  i n ieb ezp ieczeń s tw o  
dopóki t a ż  ob ję tą  n ie  zas tan ie .

Sąd  p o w ia to w y .  O ddz ia ł  IV.
Szczerz.ec  dnia  24. lu tego  1^22. 2,306
C. I. 76/22/1. E d y k t .  P r z e c iw  A gnieszce  G o las  zam. 

Ł apuc ia ,  k tó re j  m iejsce  p oby tu  jest  n ieznane ,  w n ie s io ­
n ym  zo s ta ł  do S ą d u  p o w ia to w e g o  w Z b a ra żu  prz.cz 
S a lam o n a  B a lina  kupca  w Z b arażu  p o zew  o uznanie  ti­
u lo w y  o zam ian ę  za  n iew aż n ą  i oddanie  w posiadanie  
zpn. Na p o d s ta w ie  pozwu w y z n a c z o n o  aud ienc je  do 
ustnej r o z p ra w y  na  dzień 6. w rz eśn ia  1922 godzina  9 
rano. C e le m  s t rz eż en ia  p r a w  Agnieszki G o las  zam . La- 
pucia , u s ta n a w ia  się  p. K aro la  G o la sa  w Kapuśc ińcach  
k u ra to re m .  Ten  k u r a to r  z a s tę p o w e  będzie  k tp a n d k e  w 
rzeczone j  s p ra w ie  na iugo kosz t  i n iebezp ieczeńs tw o ,  
dopóki ona  w  S ądz ie  się nie zgłosi lub pe łnom ocn ika  
nic zam ianuje .

Sąd  p o w ia to w y .  O ddział  I.
Z b a ra ż  dn ia  I. m a r c a  1922. 2308
C. II. 286/21/1 E d y k t .  P r z e c iw  F ra n c is zk o w i  Ka- 

so w sk iem u  i M ar ian n ie  z K aso w sk ich  Sow ińsk ie j ,  k tó ­
ry c h  m iejsce  poty/tu  iest n ieznane ,  w n ies ionym  zo s ta ł  
do S a d u  p o w ia to w e g o  w  N o w y m  T a r g u  p rz e z  L u d w ik a  
i S te fan ię  S ien iaw sk ich  p o z ew  o uznanie  p r a w a  w ł a ­
sności  pa rc .  grt .  !k. 190/1 jjm. N o w y  T arg .  Na p o d s ta ­
w ie  p o z w u  w y z n a c z o n ą  z o s ta ła  ro z p ra w a  na dz ień  25. 
k w ie tn ia  1922 godz. 9 p rz ed  poi. b ta ro  Nr- 10. Cćiem 
s t rz e ż e n ia  p ra w  p o z w an y c h  u s ta n a w ia  się  pana  M icha­
ła  C z u b e r n a ta  w N ow ynt T a r g u  k u ra to ro m .  T e n ż e  k t i-N 
r a to r  z a s tę p o w a ć  będzie  p o z w a n y c h  w rzeczone j  s p r a ­
wie na  ich kosz t  i n ieb ezp ieczeń s tw o ,  dopóki oni w S ą ­
dzie  się  nie zg łoszą  lub p e łnom ocn ika  nic zam ianują .

Sąd  p o w ia to w y .  O d d z ia ł  II.
N o w y  Taxk dnia  16 lu tego 1922. 2399
C. I. 64/22. E d y k t  p rz ec iw  nieobję te j  m as ie  sp a d k o ­

w ej  po  śp. L u d w ice  S y s a k  w C i ty row ie .  k tó re j  miejsce  
p o b y tu  jes t  n ieznane ,  w n ie s io n y  zosta ł  do Sąd u  p o w ia ­
to w e g o  w S ta re j  Soli p rz e z  Teofi la  Jas iń sk ieg o  i to w .  
z  L a s z e k  m u r o w a n y c h  pozew  o uznanie  i w p is  p r a w a  
w łasnośc i .  Na p o d s ta w ie  pozw u  wyzna-cza się  audiencję  
na  dz ień  28. m a r c a  1922 godzina  9 ra n o  w tut.  S ądz ie  
b iu ro  Nr. 5. Celem s t rzeżen ia  p r a w  n ieob ję te j  m a s y  
sp a d k o w e j  Ludwik i  S y s a k  u s t a n a w ia  się  L u d w ik a  Sk ibę  
z  C h y r o w a  k u ra to re m ,  k t ó r y  ją będzie  z a s tę p o w a ł  na  
jej k o sz t  i n ieb e zp ie cz eń s tw o  do tąd ,  dopóki ona sam a  
w  S ą d z ie  się  nic zgłosi lub p e łn o m o cn ik a  nic zam ianuje.

S ąd  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  I.
S ta ra s ó l  dnia  10. lu tego  1922. 23ł'0
C. I. 69/22/1. E d y k t .  P r z e c iw  Iw an o w i K ow alow i ,  

k tó r e g o  m ie jsce  p o b y tu  jes t  n ieznane ,  w n ie s io n y m  zo­
s ta ł  do  S ą d u  p o w ia to w e g o  w Z b a ra ż u  p rz ez  M ikołaja  
W a jd ę ,  g o sp o d a rz a  w  Kobyli,  p o z e w  o dopu szczen ie  do 
w sp ó łp o s ia d a n ia  realnośc i  z  pi). Na p o d s ta w ie  pozw u 
w y z n a c z o n o  aud iencję  do  ustne j  r o z p r a w y  na  dzień 12. 
k w ie tn ia  1922 god z in a  9 rano. C e lem  s t r z e ż e n ia  p ra w  
Iw a n a  K ow ala ,  u s ta n a w ia  się  p. D om in ikę  Kowal,  g o ­
s p o d y n ię  w  Kobyli,  k u ra to rk ą .  T a ż  k u r a to r k a  z a s tę p o ­
w a ć  będzie  k u r a n d a  w  rzeczone j  s p r a w ie  na  jego  kosz t  
i n ieb ezp ieczeń s tw o ,  dopóki on w Sądz ie  się  nie zgłosi 
lub p e łnom ocn ika  nie zam ianuje.

S ąd  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  I.
Z b a ra ż  dnia  21. lu tego  !-7
C. 11. 39/22/1. E d y k t .  P r z e c i w  Rozalji Kużm iak, k tó ­

re j  mie jsce  p o b y tu  je s t  n ieznane ,  w n i e s i o n y m . z o s ta ł  do 
S ąd u  p o w ia to w e g o  w  G ry b o w ie  p rz e z  P e t r a  Kuźm iaka  
p o z ew  o z ez n an ie  d ek la rac j i  zpn. Na p o d s ta w ie  p o z w u  
w y z n a c z o n o  audiencję  do  r o z p r a w y  n a  dzień 14. m a rc a  
1922 o godzinie  9 rano .  C e lem  s t rz eż en ia  p r a w  p o z w a ­
nej u s ta n a w ia  się P a n a  D ra  Schitia la  a d w o k a ta  w G r y ­
b o w ie  k u ra to re m .  T en ż e  k u r a to r  z a s tę p o w a ć  będzie  po ­
z w a n a  w  rz ec zo n e j ,  s p r a w ie  ua  jej k o sz t  i n iebezp ie ­
c ze ń s tw o .  dopóki ona w  S ądz ie  się  nie zgłosi lab  pe ł­
no m o cn ik a  nie zamianuje,

Sąd  p o w ia to w y .  O d d z ia ł  H.
G r y b ó w  dnia 28. lu tego  1922. 2310

T. 643/21/5. Z a rz ąd z en ie  u m orzen ia  p ap ie ró w  w a r to ś c io ­
w y c h .  Na w n io se k  gr. ka t.  c e rk w i  i parochii  w  L ubien ia  
w iek  pode jm uje  się  p o s tęp o w an ie -ce lem  u m o rzen ia  w y m ię  
n io n y c h  n iżej p ap ae ró w  w a r to śc io w y c h ,  k t ó r e  W ni o sk o  da’ 
w c y  m ia ły  z a g in ą ć ;  w z y w a  się p o s iad acza  ty c h  pap ie ­
ró w ,  a.łjy je w  ciągu  6 m ies ięcy  od dtłia P ie rw sz e g o  
zargą ti ł .en ia  ptattw&d w ie rzy te ln o śc i  p r z e d ło ż y ł  len ia  
S ą d o w i :  ta k ż e  inni tóterks&wetil  m a ją  zg łos ić  swój*  
z a r z u ty  przec iw  w nioskow i.  W  ra z ie  p rz e c iw n y m  u-ł 
z n a łb y  S ąd  po up ływ ie  te g o  te rm in u  te  p a p ie ry  w a r to ­
śc iow e  za  u w a r z o n e . O z n a c z en ie  p a p ie ró w  w a r to śc io ­
w y c h .  Książeczk i  w k ła d k o w e  i )  Gal.  K a sy  o sz c zę ­
dności  \>.e Ł w o w fe  na  gr,  k ą t .  p a ra f ię  Lublin  m at  , Win- 
f a i lo w s a e  Nr. 99021 n a  178 k. 13 li; Nr.  99100 na 22* 
k. Ni h  Nr. 99101 ua 260 k. 10 h. Nr. 99104 na  I7S k. 
12 ti. Z! T o w .  Dti ts ter  w e  L w o w te  L .  1091 na  i ta z w tśk ł  
Rttsfca Ccrfclew w  Lubieniu  wielkim o p iew a jąc a  rra su ­
m ę  245 fftkp.

Sąd o k ręg o w y  cy w iln y . O ddział VII.
L w ó w  dn ia  7. Itsi&parią 1921. 22AS
L  793/2-1 /4. Z a rz ąd z en ie  um o rzen ia  p ap ie ró w  w a r ­

to śc io w y ch .  N a  w n io se k  T o w a r z y s t w a  za l iczk o w eg o  w 
Mielcu pode jm uje  się p o s tę p o w a n ie  ce lem  um o rzen ia  o-pow ta -

śz c ze rcu  przez  Józefa  S ie rp iń sk ie g o  /. S ie ­
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pen am i,  k tó re  m ia ły  w n io sk o d a w c y  z ag in ać ;  w z y w a  sic 
p o s ia a a c z a  tych  p ap ie ró w ,  a b y  i:: w e tągu jed n eg o  Miku 
o d  I-go  o g łoszen ia  p rzed ło ży ł  tem u S a d o w i ;  także  inni 
in te re s o w a n i  m ają  zg łos ić  sw o je  z a r z u ty  p rz e c iw  wnio­
skow i.  W  razie  p rz ec iw n y m  u zn a łb y  Sad  po u p ływ ie  
teg o  ter min u tc p a p ie ry  w a r to śc io w e  za  u m o rzo n e .  0 -  
smnezenie p ap ie ró w  w a r to śc io w y c h :  Akcje  A kcy jnego
B an k u  Z w iązkow ego ,  we L w o w ie  6 sz tu k  Jl. emisji Nr. 
4 19.> do 4195 o ra z  10 sz tuk  Nr. 5433 do 5442 w r a z  z 
k u p o n a m i;  o s ta tn i  kupon  od tych  akcji  b y ł  p ła ta y  w 
r. 1918.

Sad  o k r ę g o w y  c v w i in y ,  O d d z ia ł  VII.
L w ó w  dnta 23. l is topada  1921. 2200
T. 7]6/21/3. Z a rz ąd z en ie  u m orzen ia  p a p ie ró w  w a r ­

to śc io w y c h .  Na w n io sek  M eve  G a jew sk i  podejm uje  się 
p o s tę p o w a n ie  celem  um o rzen ia  o zn ac zo n y c h  niżej p a ­
p ie rów  w a r to śc io w y c h ,  k tó re  m ia ły  w n io sk o d a w c y  z a ­
g inać ;  w z y w a  sie po s iad acza  ty c h  p a p ie ró w ,  aby  ie w 
ciągu 1 roku od dnia i -g o  og łoszen ia  p rz ed ło ży ł  tem u 
S a d o w i ,  także  inni in te re s o w a n i  m aja  zg łos ić  sw o je  za -  
rzu ry  p rzec iw  w nioskow i.  W  raz ie  p rz ec iw n y m  u zn a łb y  
i 1 po up ływ ie  tego term inu  tc p a p ie ry  w a r to ś c io w e  
za  um orzone .  O znaczen ie  pap ie rów  w a r to ś c io w y c h  : 
L eg i ty m a c ja  z a l iczen io w a  z 7. c z e r w c a  1921 Nr. 014 
p rz e z  s tac ję  k o le jo w ą  Z a d w ó rz e  w y s ta w in o a  n a  k w o tę  
122375 Mkp.

Sad  o k r ę g o w y  c y w i ln y .  O d d z ia ł  VII.
L w ó w  dnia 23. w rześn ia  1921, 2210
T. IV 79/19/4. A m o rty zac ja .  Na w n ło sek  Efroiina  

C ri icka z Jasła  w d ra ż a  się p o s tę p o w a n ie  ce lem  a m o r ­
tyzac j i  zagub ionej  k s iążeczk i  ud z ia ło w ej  T o w a r z y s t w a  
k re d y to w e g o  dla handlu  i p rz e m y s łu  w Ja ś le  Nr. 344 o- 
picwn.iacei na sum ę 700 kor.  i imie Efroiina  Britćka.  
P o s ia d a cz a  tei k s iążeczk i  w z y w a  sie, a b y  zg łos ił  v.ve 
p ra w u  w ciągu 3 m ies ięcy ,  g dyż  inaczej po u p ły w ie  po. 
'w yższego  c za so k re su  za  n ie is tn ie jącą  u zn an ą  zos tan ie ,  

‘-ad  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  IV 
J a s ło  dnia 23. lu tego 1922. 2296

K O N K U R S Y .

P re z .  4147/22/4 S. N. K onkurs .  W  S ąd z ie  p o w ia to ­
w y m  w  R o z w a d o w ie  jest do o b sa d z en ia  p o sa d a  n a cz e l ­
nika Sąd u  p o w ia to w eg o .  P o d a n ia  o t ę  p o sa d ę  lub inną 
r ó w n o rz ę d n a ,  w k ra k o w s k im  o k rę g u  a p e la c y jn y m  o p ró ­
ż n i '  się m ogąca ,  n a leży  w n ie ść  do k o ń c a  m a r c a  1922 
w  d ro d z e  s łu żb o w e i  do P r e z e s a  Sad u  a p e la c y jn eg o  w 
K rak o w ie

P r e z e s  Sądu  a p e lac y jn eg o :  W o l t e r  mp. 2298 1—  3
P re z .  8032/22. Konkurs .  W  o k rę g u  lw o w s k ie g o  Sąd u  

'A pelacy jnego  b ę d ą  o b sa d z o n e  p o s a d y  s t a r s z y c h  d o z o r ­
ców  ' w e ź n i ó w  w Sądach  o k rę g o w y c h  w  B rz e ż an a ch  
? S ta n is ła w o w ie ,  ew en tu a ln ie  w innych S ą d a c h  o k rę g o ­
w y c h  opróżn ić  się  m o g ące  U b ieg a jący  sie m a ją  wnieść  
odp o w ied n io  u d o k u m e n to w a n e  podania  w  d ro d z e  służ- 
'bowęi w p r o s t  dn P re z y d iu m  Sąd u  ap e lac y jn eg o  w e  
L w o w ie  do dnia 31. rnarca  1922

1’rc ze s  Sądu  A pe lacy jnego .
Lwów dnia 3. m arc a  1922, 2315 1—3

K U R A T E S . S . I
P . 378/21/3. N ad  P e lag ia  D e in eg a  z K o tohur  z a w ie ­

szono  k u r a te le  z  p o w o d u  c h o r o b y  u m y s ło w e j .  K u ra to ­
rem  lei u s ta n o w io n o  M ichała  T e l i sz ew sk ie g o  z Kpłohur.

S ąd  p o w ia to w y .  O d d z ia ł  IV.
BĆbrka drtia 29 l is topada  1921. 2150
L. 5/21/3. O g łoszen ie  uchylen ia  p o zb aw ien ia  w ła -  

Sncrwnlnoścł. U c h w a ła  Sad u  p o w ia to w e g o  w M uszynie  z 
'duła t a  paźdz ie rn ika  1921 T„ 5/21/3 uchylono  k u ra te le  z 
p o w o d u  m a r n o t r a w s t w a  nad  P io t r e m  S z y m c z y sz a k ie m  
z Am lrze jów W  ro zc iąg n ię ta  ts  u c h w a łą  z dnia  30. s ierP 
nte W l .  P. T37/1TJ3.

S ą d  p o w ia to w y .  O d d z ia ł  1.
M a sz y n a  dnta 10. naźdz ie rn ika  1921 2151
P  323/1916. A n as taz ja  z  W a s a c z ó w  D u szo w a  z Ma­

dei szk la rsk ich  zos ta ie  z p o w o d u  c h o ro b y  u m ysłow e)  
ca łk o w ic ie  p o z b aw io n ą  w ła sn o w o in o śc i .  K u ra to re m  lei 
u s ta n o w io n o  M arc in a  M azura  z Hadel .

Sąd p o w ia to w y .  O d d z ia ł  I.
T y c z y n  dnia 8 p a źd z ie rn ik a  1919. "2262

F I R M Y .

F irm .  1545. Rg. B. 1. 312. W p is  f i rm y  spó łkow ej .  
D o  r e je s t ru  w p isa n o  dnia  27. s ty c zn ja  1921. S iedziba  
f i rm y :  L w ó w .  B rzm ien ie  f i rm y:  F a b r y k a  s a m o ch o d ó w  
A u to m o to r .  sp ó łk a  akc. w e  L w o w i e ;  po  n iem iecku :  
A utom obił fab r ik  A u tom otor ,  A c t iengese l lschaf t  in L em  
b e r g ;  po f ran cu sk u :  A u to m o to r ,  e ta b l i s s e m e n t  pour  la 
fa b rica t io n  des  autom obils .  Soc ie tc  a n p u y m e  a  Leopol. 
'P r z e d m io t  p r z e d s ię b io r s tw a :  a) f a b ry k a c ja  i b u d o w a
w sze lk ie g o  rodzaju  m o to ró w  i s a m o ch o d ó w ,  niemniej 
b u d o w a  1 fa b ry k a c ja  w sze lk ich  częśc i  s k ł a d o w y c h ;  b) 
p r o w a d z e n ie  w a r s z t a t ó w  n a p r a w y  sa m o ch o d ó w ,  m o to ­
r ó w  w y b u c h o w y c h  i innych  w s z e lk ie g o  ro d za ju  m a s z y n  
dla p o t rze b  ro ln iczych  i p rz e m y s ło w y c h ,  t r a k to r ó w ,  ło ­
dzi. d re zy n ,  p łu g ó w  m o to r o w y c h  i innycb  m a s z y n  
w c h o d ża c y ch  w z a k r e s  tego  p rz em y s łu ,  jak też  Innych  
częśc i  sk ła d o w y c h ;  c) k u p n o  i s p rz e d a ?  sa m o ch o d ó w ,  
m o to r ó w  i częśc i  sk ł a d o w y c h  w sze lk ich  p r z y b o ró w ,  n a -  
rzedżi  i in nych  ś ro d k ó w  p o p ę d o w y ch ,  n iem niej  k u p n o  i

sp rz e d a ż  w sze lk ich  a r ty k u łó w  p o m ocn iczych  i P rz y b o ­
ró w  dla m aszy n  w sze lk iego  rodzaju;,  d)- s ta łe  u t r z y m a ­
nie pew ne j  ilości sam o ch o d ó w  o so b o w y ch  i c ię ż a ro w y c h  
ce lem  w y n a j m u , . niemniej na jem  w sze lk iego  rodzaju  
pkugów i innych m aszy n  popędowych.;  e) u t r z y m y w a n ie  
sz k o ły  dla w y szk * łe n ia  i w y ć w icz e n ia  w sze lk ieg o  ro­
dzaju sił fachow ych ,  jako  to: sz o fe ró w ,  m o n te ró w  i in­
n y c h  sił pom ocn iczy ch ;  f) pop ieran ie  w sze lk ich  dążeń  
t a c h o w y e h  i w y n a la z k ó w  zrfi ierzaiących do  sk o n s t ru o ­
w an ia  i u lepszenia  na polu p rz em y s łu  sa m o ch o d ó w  itp. 
m a s z y n ;  g) n a b y w a n ie  -patentów i p raw  k o rz y s ta n ia  
z  w y n a la z k ó w  i po m y słó w  w tej dziedzinie  p rz em y s łu ;  
h) u t rzy m an ie  kom unikacji  sam o ch o d o w ej ,  o sobow ej  i 
ł ad u n k o w ej  dia ruchu m ias to w eg o  i m ię d z y m ias to w eg o  
Po o t r zy m an iu  koncesji  od odpow iednich  w ła d z ;  i) n a ­
b y w a n ie .  z ak ład an ie  i pop ieran ie  takich  sam y ch  lub po­
d o b n y c h  p rzed s ię b io rs tw ,  uczes tn iczen ie  w tych  urzec!-! 
s ręb io rs tw ach  łub w o d nośnych  in te resac h  już to pośre­
dnio, iuż to bezpośredn io ,  p ode jm ow an ie  z a s tę p s tw  ta ­
k ich s a m y c h  lub p o dobnych  p rz ed s ię b io rs tw .  C zas  
t rw a n ia  .spółki n ieogran iczony .  Rodzaj  spółki:  Spółka  
akc.  o p a r ta  r;a s ta tuc ie  z a tw ie rd z o n y m  p o s tanow ien iem  
M in is t rów  P rz e m y s łu  i Handlu  o ra z  S k a rb u  z 22. p aź ­
dz iern ika  1920. W y so k o ść  kap ita łu  z a k ła d o w e g o  
10,000.000 Mkp. ilość p o jd y ń czy ch  akcji:  20,000 sz tuk
akcji,  k a żd a  nominalnej w a r to śc i  500 Mkp., o p iew a jąc a  
na  okazic ie la .  Z a rz ąd  spółki  s ta n o w ią :  R a d a  z a w ia d o w -  
cza .  D y rekcja .  Do R ad y . .zaw iad f iw cze i  w y b r a n ą :  l)j Lu­
dwik W in ia rz  w ic e p re z e s  Izby  h ąnd l . -p rzem .  w e  L w o ­
wie.  2) E rn e s t  Adam  d y r e k to r  Z iem skiego B anku  k re ­
d y to w e g o  i posła  na  Sgjm w e  L w o w ie ;  3) Zygm unt  
B ieżeńsk i  d y r e k to r  Z iem skiego  B a n k u  k r e d y to w e g o .  lilia 
w K ra k o w ie ;  4) Dr. M aksym ilian  L ip ta y  d y r e k to r  z iem ­
sk iego  B anku  wc L w o w ie ;  5) W łą d y s ł a w  S ta rk ie w icz  
d y r e k to r  Ziem skiego B anku  k r e d y to w e g o  filia w  W a r ­
s z a w ie ;  6) W ło d z im ie rz  S trze leck i  wł. d ó b r  w e  L w o ­
wie .  Do D yrekcj i  w y b r a n o :  1) Dr. Maksyruji jan  L ip iay ,  
d y r e k to r  Z iem skiego B anku  kred .  w e  L w o w ie ;  2) Zy- 
■gttniut B ieżeński  zast.  d y r e k to r a  Z iem skiego  B anku  
kred .,  filji w K ra k o w ie ;  3) A lek san d er  Ju h re ,  inżyn ie r  
w e  L w o w ie ,  ul. K opern ika  54. P o d p is  f irm y:  P o d  w y ­
p isaną,  w y d r u k o w a n ą  lub za  p om ocą  pieczęc i  w y c iśn ię ­
ta firmą spółki  um ieszcza  podpisy :  a) d w a j  d y r e k to r o ­
wie,  lub b) dw a j  cz ło n k o w ie  K om ite tu  w y k o n a w c z e g o ,  
lub jeden cz ło n ek  te g o  K om ite tu  z j ed n y m  d y r e k to r e m  
lub z a s tę p c ą  d y r e k to r a  lub p r o k u r z y s t a ;  c) jeden d y r e ­
k to r  z j ed n y m  z as tę p c ą  d y r e k to r a  lub z j ed n y m  pro k u ­
rz y s ta .  O g ło szen ia  u m ieszczane  b ędą  w . .M onitorze  Pok 
sk im "  o ra z  w  jednem  z pism m ie jsco w y ch ,  obecn ie  w 
„G azec ie  L w o w s k ie j" .

S ad  o k r ę g o w y  jako  h an d lo w y ,  O d d z ia ł  IV
L w ó w  dnia 12. s ty czn ia  1921. 1835

F 'rm .  1131. Rg. C. V. 186. W p is  f i rm y  spó łkow ej .  
Do re je s t ru  w p isan o  dnia 26. { iażdziernika 1921 S iedz i­
b a  f irm y :  L w ó w .  B rzm ien ie  f i rm y :  Nasz  P a p ie r ,  f a b ry ­
k a  w y r o b u  pap ieru ,  sp ó łk a  z ogr.  por.  P rz e d m io t  p rz e d ­
s ię b io r s tw a :  P ro w a d z e n ie  fab ry k i  w y r o b ó w  pap ie ru  i
sp rz e d a ż  ty ch ż e  w y r o b ó w .  Kapita ł  z a k ł a d o w y  spółki 
w y n o s i  3,505.000 M kp. w  ca łośc i  w p ła co n y .  Z a rz ąd  
spółki s k ła d a  się z 2 z a w ia d o w c ó w ,  1 z a s tę p c y  z a w ia ­
d o w cy .  Z a w ia d o w c y  spófki:  Ju l iusz  K orzeń  w e  L w o ­
wie,  L eszek  Z ajączkow sk i  w e  L w o w ie  i z a s tę p c a  z a ­
w ia d o w c y  K azim ierz  O ą s io ro w sk i  w e  L w o w ie .  S t o ­
sunki p r a w n e  spółki:  S p ó łk a  o p ie ra  się n a i k o n t rak c ie  
spółki z  d a ty  L w ó w  6 c z e r w c a  1921 a k te m  not. do 1. 
rep. 42317. C z a s  t r w a n ia  n ieogran iczony .  P o d p is  f i rm y 
Z a w ia d o w c y  p o d p isy w a ć  b ę d ą  f irm ę spółki w  ten  sp o ­
sób, iż pod w yp isa t iem ,  w y d r u k o w a n e m  lub jed en  z 
nicli w ra z  z  z a s tę p c ą  z a w ia d o w c y  lub w  razie  u s ta n o ­
w ien ia  p r o k u r y  jeden z  z a w ia d o w c ó w  w r a z  z  p roku-  
r z y s tą .  O r g a n a  spó łk i :  P r ó c z  z a r z ą d u  sp ó łk a  m a  ra d e  
n a d z o rc z ą  z ło żo n ą  z 7 c z ło n k ó w  i kom is ję  re w iz y jn ą  
z  3 cz ło n k ó w .  O głoszen ia  i z a w ia d o m ie n ia  l is tam i poleź 
conym i d o  spó ln ików  i w  „G azecie  L w o w sk ie j" .

S ą d  o k r ę g o w y  jako  handlowej. O ddz ia ł  IV
L w ó w  dnia  17 p a źd z ie rn ik a  1921. 1832

F irm . 1598 Rg. B. I. 223. W p is  zm ian  d o ty c z ą c y c h  
już w pisane j  f i rm y  spó łkow ej .  D o  re je s t ru  w p isa n o  dnia 
28. l i s to p ad a  1921. S iedziba  f i rm y :  L w ó w .  B rzm ien ie  
f i rm y; B a n k  Ziemian, S p ó łk a  a k cy jn a  w e  L w o w ie .  
Z m iany :  O d w o ła n o  d y r e k tu r ę :  D ra  M ie c z y s ł a w a  Szcn -  
ka  i Józefa  S t r z y ż o w sk ie g o .  Z a m ian o w a n o  w ic e d y re ­

k to rem ;  T y m o te u s z a  Nalepę d o ty c h c z a s o w e g o  p r ę ’:»j- 
renta .  P r o k u r a  T y m o te u sz a  N a lep y  z g as ia .  Udzie,.- ..o 
p ro k u rę :  Dr. Karolowi Pcsch low i .

S ąd  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y .  O d d z ia ł  IV
Lwów' dnia 25. l is topada 1921. 1831

Firm. 1147. Rg. C. I. 165. Z m ian y  d o ty c z ą c e  f irmy 
już w pisane j.  Do re jes t ru  w p isan o  dn ia  20. l is to p ad a  19.?!. 
S iedz iba  f irmy: L w ó w .  B rzm ien ie  f i rm y :  G aucyj  
spó łka  zb y tu  b y d ła  i t r z o d y  ch lew nej,  spó łka  z og.w P'>- 
reką  w e  L w o w ie .  W y b r a n y  z a w ia d o w c ą  W a c ła w  Kou- 
dersk i .  dy r .  B anku  roln.  A. S. Zgaśnięcie  p r o k u r y  D ra  
B ro n is ław a  S lom nick iego  sku tk iem  rezygnacj i .

S a d  o k re g o v /y  cy w iln y .  O ddz ia ł  IV.
L w ó w  dnia  9 l is topada  1921. 1S38
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Ogłoszenie. Zarząd gminy Zruskawiec driałaU;. 
na podstawie uchwały l^ady przybo­

cznej z dnia 1. września 1921 r. rozpisują niniejszym licyU- 
cję ofertową rla dzierżawę około  00 morgów gruntu gm in­
nego ,,Ryp>szcze“ pod eksploatację minerałów żywicznych' 
• ropa, wosk i t. p ) . Okres dzierżawy ustała się r.a prze­
ciąg 25 lat. Oferenci złożyć mają wadjum w kwocie 500 .000  
THp Publiczn: o/warcie ofert nastąpi dnia 18. marca ł> r 
o godz. 10 rano w kanceiarji gminnej Oferty w zam knię­
tych listach wnosić należy do Zarządu gminy w £ r u s l . 
wcu najpóźniej do dnia 15 marca fcr gouz 12 w połu:iry* 
Termin wiercenia w zględtie poszukiwania wosku usłana* ; 
się do 6 miesięcy od daty zatwierdzenia kontrakt, priez 
Wydział powiatowy. Zarząd gminy zastr/ega sobie prawo 
przyjęcia oferty bzz względu na wysokość ofiarowanej 
ceny. Warunki kontraktu zostaną ustalone po zatwierdzeniu 
oferty przez Kadr przyboczną. Kontrakt wtm aga zatwierdze­
nia przez Wydział powiatowy 2535

O s t r z e ż e ń  Te*
N in iejszem  zaw iad am iam y S zan ow n ą K Jijentelę, iż od  p ew n eg o  czasu  

ukazały s ię  w  hand lu  tow ary , z o p a k o w a n i a  jak rów n ież o stem p lo w a n ia
n ader p odobne są  do n aszych , u stęp u ­
ją ce  im jed n ak  b ezw a ru n k o w o  co do  
gatunku.

W ce!u  u n ik n ięcia  n ieporozu m ień  
przy nabyw aniu  n a szy ch  to w a ró w , 
prosim y u p rzejm ie o zw racan ie bacznej 
u w a g i na h iarkę fab ryczn ą , k tórej w zór j 
podajem y

T O W A R Z 1 S T W O  A K C Y J N E

m m w n  M i n i s  s i u i
* łav jn ifc j  H EIN ZE L. 1 K U N t T Z E R

Wydawca; SPÓŁKA WYDAWNICZA. Redaktor naczelny 1 odpowiedzialny;
Z Drukami Polaki#!, zarz. J. Raczyni,-. ego* Lwów, Chorążczyzna 3i.
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